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Odpowiedź Kanady 
M notą rządu PRL

W tych dniach rząd kaha- 
i przekazał charge d’af- 

ó res PRL w ottawie odpo- 
iódź na notę rządu polskiego 

Srowaną do państw NATO 
t sprawie polityki NRF za­
grażającej pokojowi.

Odpowiedź rządu kanadyj- 
, ieg0 w zasadzie nie odbiega 
d innych otrzymanych przez 

d polski odpowiedzi państw 
Sonków NATO. Podobnie jak 
nne rządy NATO, rząd kana- 
dyiski podkreśla, że rząd NRF 
nodj4ł zobowiązanie nieucie- 
Lia się do siły w związku 

sprawą granic NRF. (PAP)

Piątkowski — piąty

Sidło rzucił 85,14 m!

Rok XVI
Wydanie AB

Poznań 
czwartek, 8 września 1960

Cena 5(1 gr 
Nr 215 (5163)

Wczoraj polscy lekkoatleci uczestniczyli w dwóch kon­
kurencjach finałowych (dysk mężczyzn - i 800 m ko­

biet), lecz największe niespodzianki spra-wiali w elimina­
cjach. Janusz Sidło w rzucie oszczepem uzyskał wynik
85,14 m, o 6 metrów (!) lepiej 
miał drugi wynik dnia.

niż Al Cantello USA, który
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podróży delegacji CSRS
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Odżyły znowu nasze nadzie­
je na zloty medal w oszcze­
pie. Wynik Sidły jest tylko o 
o7 cm gorszy od rekordu o- 
limpijskiego Danielsena (85,71> 
i o 42 cm gorszy od reKordu 
Polski (85,06). Podczas dzi­
siejszego finału w rzucie 
oszczepem mocno ściskać bę-.

CAF — fot. DąbrowiecM

W środę 7 bm. rano partyjno-rządowa delegacja 
Czechosłowacji z prezydentem Republiki i sekreta­
rzem KC KPCz A. Novotnym przybyła do Oświęci­
mia.
Delegacji czechosłowackiej to 

warzyszą członkowie kierowni 
dwa partii i rządu: Wł. Gomul 
ka, S. Jędrychowski, Z. Klisz- 
ko, P. Jaroszewicz, F. Wanioł- 
ka, M. Naszkowski, M. Wierna, 
j J. Grudziński.

0 godz. 8 pociąg specjalny 
zatrzymuje się na udekorowa­
nym flagami obu państw dwór 
w w Oświęcimiu. Następuje 
krótkie powitanie. W imieniu 
mieszkańców Ziemi Krakow­
skiej przybyłych witają w ser­
decznych słowach I sekretarz 
KW PZPR w Krakowie, L. 
Motyka, i zastępca przewodni­
czącego Prezydium WRN w 
Krakowie, C. Studnacki.

0 godz. 8.15 kolumna samo­
chodów rusza w kierunku te­
renów b. hitlerowskiego obo­
zu. śmierci.

Na trasie przejazdu zgroma­
dziły się tłumy. Raz po raz sły 
chać okrzyki na cześć gości i 
przyjaźni między narodami 
Polski i Czechosłowacji.

Członkowie delegacji cziecho 
słowackiej z A. Novotnym o- 
raz towarzyszący im kierow­
nicy partii i rządu z Wł. Go­
mułką, oprowadzani przez dy­
rektora Państwowego Muze­
um w Oświęcimiu K. Smole­
nia zwiedzają bloki IV i V by 
lego obozu ilustrujące ogrom 
hitlerowskich zbrodni.

Dalszą podróż po Polsce par 
lyjno-rządowa delegacja CSRS 
odbywa w dwóch grupach.

W skład pierwszej wchodzą: 
Prezydent Republiki i I sekre- 
krz KC KPCz — A. Novotny 
oraz J. Dolansky, V. David, J. 
Rojhar, D. Kołder i P. Bucak. 
Grupie tej towarzyszą przed 
stawiciele najwyższych władz 
Partyjnych i państwowych z 
"• Gomułką i S. Jędrycho-w- 
Skim.
y drugiej grupie znajdują 

członek Biura Politycznego 
KC KPCz, wicepremier i prze- 
^dniczący Państwowej Ko- 

.Planowania — O. Simu- 
ek i l. Jankovcova, J. Le- 

i a. Kapek. Towarzyszą 
111 Przedstawiciele na j wyż- 
Jych władz partyjnych i pań- 
wowych z Z. Kliszką i P. Ja­
siewiczem. (PAP)

6 września 1960 r. w gmachu 
Urzędu Rady Ministrów w War­
szawie odbyły się rozmowy rzę­
dowe pomiędzy delegacjami par- 
tyjno-rzędowymi PRL i CSRS. Na 
zdjęciu: delegacja PRL i CSRS 

przy stole obrad.

Apel do pracowników PGR Wilhelma Piecka

dziemy kciuki. Chodzi bo-

bark pożniwny 
11 Wolsztynie
hvp^a^Owy Związek Gmin- 
4 OMPÓł?Zi,^ ”Sam°P°’ 
ur "topska w Wolsztynie

Za 8 i 9 bm. Wojewódzki 
z w Pożniwny, połączony 
w,,- aw3 maszyn i narzędzi 
nie 1Czych i ich sprzedażą, 
asort^ówiąc już o szerokim 
u .kencie artykułów po- 
hei c d0 produkcji rol- 
tiOw Spółdzielni3 Oszczędnoś- 
^ie]°Pożyczkowa będzie u- 
i ,3}ac na miejscu informacji 

wi&ć formalności zwią- 
równZe Sprzedażą ratalną, za- 
i ję a Daszyn rolniczych jak 
IX)ka?ekcji- Przewidziany jest 
Wej m°dy jesienno - zimo- 

Pro’va^yczenie klientów prze- 
Próbvaztne specjalne
szy/ obsługi i użycia ma- 
tJMaa-lakże P°kazy zacze- 
sUs" r do ciągnika „Ur-

'--325. (emp)

Dwa miesiące temu Państwowe Gospodar­
stwa Rolne zakończyły realizację przypada­
jących im zadań, wynikających z Narodowe­
go Planu Gospodarczego na lata 1956—1960. 
Były to lata wytężonej ale i owocnej pracy 
załóg poznańskich PGR-ów.

W okresie tym towarowa produkcja rol­
nicza wzrosła o 37,6 proc. Zwiększono o 2,5 q 
z ha plony 4 zbóż podstawowych, a produk­
cja zbóż kwalifikowanych wzrosła z 4.600 do 
8.450 ton, co stanowi 83 proc, produkcji tych 
zbóż w całej gospodarce rolnej naszego wo­
jewództwa. Widocznej poprawie uległa struk 
tura zasiewów, na korzyść pszenicy i jęcz­
mienia oraz roślin pastewnych. Uczyniono 
także znaczne postępy w usprawnieniu pro­
cesów agrotechnicznych.

Wzrosło w tym czasie pogłowie inwen­
tarza żywego. Stan bydła zwiększył się z 
55.670 szt. do 79.900 sztuk. Trzykrotnie 
wzrósł stan drobiu. Po okresie nie w peł­
ni uzasadnionego spadku pogłowia trzody — 
nastąpił pod koniec minionej 5-latki poważ­
ny jego wzrost. W ciągu tylko 1959/60 r. stan 
pogłowia trzody zwiększył się o 20.000 sztuk.

W wyniku wzrostu mechanicznej siły po­
ciągowej stan pogłowia koni zmniejszył się 
w tych latach o blisko 2.900 sztuk.

Dostawy zbóż dla państwa zwiększyły się 
w tym czasie o 22.959 ton a mleka 022.959.000 
litrów.

Uzyskanie tych efektów ekonomicznych 
miało decydujący wpływ na rentowność po­
znańskich PGR-ów. Jeśli w 1956 r. przynio­
sły one jeszcze 206.414.000 zł strat, to w roku 
gospodarczym 1958/59 wypracowały już 
88.750.000 zł, w 1959/60 mimo niekorzystnych 
warunków atmosferycznych —- 90.350.000 zł 
zysku. Osiągnięcie tych wyników było moż­
liwe dzięki pomocy finansowej i material­
nej państwa, a przede wszystkim dzięki rea­
lizacji słusznych kierunków rozwoju gospo­
darki rolnej wytyczonych przez partię.

Korzystny wpływ a rozwój PGR-ów mia­
ło również dokonanie gruntownych zmian 
w systemie zarządzania nimi, przejście 
wszystkich gospodarstw na rozrachunek 
własny, stworzenie bodźca materialnego za­
interesowania załóg rozwojem ich gospo­
darstw w postaci funduszu zakładowego, a 
także polepszenie stanu kadry kierowniczej 
i oparcie się jej na Samorządzie Robotni­
czym i załogach PGR-owskich.

Dzidki wysiłkowi i obywatelskiej postawie 
większości załóg PGR-owskich, o^gmęto 
znaczny wzrost wydajności pracy, a także 
poprawę dyscypliny i poszanowania mienia 
państwowego. Podkreślić tu należy z dużym 
uznaniem ofiarną postawę członków rodzin 
rwrażaiaca się w ich aktywnym udziale w 
pracach polowych i pielęgnacyjnych. Row- 
nókgle z uzyskanymi efektami ekonomicz­
nymi następowała wydatna poprawa warun­
ków nłacowych pracowników rolnych oraz 
ich warunków socjalnych, bytowych i ku u- 

1 Z' całym przekonaniem należy stwierdzić, 
z ca-yrn y . vch jeszcze zaniedbań 

ju^poznańskich PGR-ów 
i trudności w uczyniły one poważny

_ o wysokim poziomie ~
państwowych poznańskie

PGR-Vdo wykonania zadań obecnej a-latKŁ

Zadania te są niemałe. Zakładają one bo- 
wiem, dalszy wzrost produkcji rolnej o 53,8 
proc., zwiększenie wydajności z ha 4 podsta­
wowych zbóż z 18,2 do 23—24 q z ha, zie­
mniaków ze 124—161 q, buraków cukrowych 
z 180 do 253 q, poważne rozszerzenie bazy 
paszowej.

Zgodnie z planowanymi założeniami po­
głowie bydła do 1965 r. winno zwiększyć się 
o dalszych 51.700 sztuk, trzody o 75.000 sztuk. 
Stan drobiu rzeźnego w 1965 r. winien wy­
nieść 800.000 sztuk przy obecnym stanie 
175.000 szt. Równocześnie ilość koni powinna 
w 1965 r. osiągnąć stan 10.000 sztuk tj. 5,3 
szt. na 100 ha. W bieżącej 5-latce poważnie 
wzrośnie park maszynowy jak również ilość 
sprzętu mechanicznego, co pozwoli uczynić 
pracę lżejszą i bardziej wydajną.

Warunkiem pomyślne'] realizacji obecnej 
5-latki będzie tempo startu w bieżącym roku 
gospodarczym. Dlatego też na koniec tego 
roku zakłada się uzyskanie stanu pogłowia: 
95.000 szt. bydła, 100.000 szt. trzody, wypro­
dukowanie na rzeź 200.000 szt. drobiu, od­
stawienie dla państwa 90.000 szt. tuczników,
80.000 ton zboża wyprodukowanie
100.000.000 litrów mleka.

Zadania te są realne i możliwe do wyko­
nania. Nasze PGR-y wyposażone są przecież 
przez państwo w odpowiednią bazę technicz­
ną, która w dalszym ciągu będzie uzupeł­
niana i unowocześniana. Państwo na rzecz 
naszych PGR-ów świadczyć będzie większą 
niż dotąd pomoc finansową i materialną. Od 
nas zależeć będzie jednak sposób gospoda­
rowania środkami oraz inwestycjami pań­
stwowymi. Nic nie stoi na przeszkodzie 
abyśmy gospodarując oszczędniej tymi środ­
kami mogli zyskiwać większe efekty. Dyspo­
nujemy przecież ofiarną i pracowitą kadrą 
pracowników rolnych posiadającą dużo 
praktycznego doświadczenia, wykazującą 
wiele troski o rozwój swych przedsiębiorstw. 
To właśnie pozwala nam stwierdzić, że 
twórcza inicjatywa naszych załóg, konsek­
wentne szukanie z ich strony ukrytych re­
zerw produkcyjnych, szerokie wprowadze­
nie nowoczesnych metod agro i zootech­
nicznych może uwielokrotnić dotychczasowe 
osiągnięcia.

Umiejętność gospodarowania, z którego 
znani są w kraju nasi pracownicy rolni, oraz 
obiektywna ocena możliwości produkcyj­
nych oparta na znajomości lokalnych wa­
runków poszczególnych gospodarstw, powin­
na wydatnie wpłynąć na poprawienie tych 
wskaźników w myśl przyjętego hasła: „pro­
dukować więcej, taniej i lepiej". Temu celo­
wi służyć winna w każdym gospodarstwie 
gruntowna rewizja dotychczasowych zało­
żeń planów gospodarczo-finansowych na 
bieżący rok gospodarczy i na lata 1961—1965.

Do Was to — do pracowników inżynie­
ryjno-technicznych, do pracowników brygad 
hodowlanych i polowych, do rzemieślników 
i traktorzystów i kombajnerów a także do 
członków rodzin pracowników rolnych zwra­
camy się z apelem abyście zespolili swe wy­
siłki dla ambitnego wykonania wytyczonych 
przez partię i rząd zadań przewidzianych w 
planie 5-letnim dla PGR-ów woj. poznań­
skiego.

Wierzymy, że nie będziecie szczędzić swe­
go wysiłku i swych umiejętności dla uczy­
nienia z PGR-ów woj. poznańskiego wzoro­
wych pod każdym względem gospodarstw 
socjalistycznych.

Prezydent Niemiec­
kiej Republiki Demo-
kratycznej Wilhelm
Pieck zmarl w dniu 
7 września 1960 r„ o go­
dzinie 8,50 czasu miej­
scowego.

Agencja ADN opubli­
kowała komunikat le­
karski stwierdzający, że 
prezydent zachorował w 
dniu 4 września na 
ostrą niedomogę serca, 
skomplikowaną następ­
nie przez zapalenie płuc. 
Mimo spadku tempera­
tury niedomoga serca 
nie dała się już opano­
wać. Wśród narastają­
cych objawów zaburzeń 
działalności serca i krą­
żenia nastąpił zgon.

Komunikat podpisali: 
prof. dr Th. Brugsch, 
prof. dr H. Wittbrodt, 
dr E. Hainicke, dr W’.

Koerner

Pierwszy sekretarz Ko 
mitetu Centralnego Nie­
mieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności i pierw­
szy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów 
Walter Ulbricht udał się 
natychmiast po zgonie 
prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycz­
nej Wilhelma Piecka, 
by pierwszy złożyć hołd 
u łoża swego najbliższe­
go, długoletniego towa­
rzysza walki. Walter 
Ulbricht wyraził rodzi­
nie zmarłego najgłębsze 
współczucie z powodu 
ciężkiej straty, która do­
tknęła ich i cały naród 
niemiecki. (PAP)

wiem o to, by Sidło dzisiaj 
podobnie -dobrze rzucał. Wy­
nik z eliminacji, niestety me 
ma wpływu na końcową kla­
syfikację. Dopiero każdy fi­
nałowy rzut liczy się na wagę 
złota.

Dobrze spisał się także Ra- 
dziwonowicz, kwalifikując 
się rzutem 74,86 m do finału^

Miłą niespodziankę sprawi­
ła wczoraj nasza sztafeta ko­
bieca 4x100 m. Wynikiem 
45,3 sek. ustanowiła nowy re­
kord krajowy i zakwalifiko­
wała się do finału.

Wczorajszy finał rzutu dys­
kiem przyniósł potrójny suk­
ces sportowcom amerykań­
skim. Edmund Piątkowski za­
jął ostatecznie piąte miejsce, 
co przy jego tegorocznej formie 
uważać można za sukces. Wy­
niki były tak znakomite, że 
niełatwo było Piątkowskiemu 
wywalczyć złoty medal, nawet; 
w formie z roku ubiegłego.

Dobrze spisała się Jóźwia* 
kowska w skoku wzwyż, kwa 
lifikując się do finału, Szabli­
ści w turnieju Indywidualnym 
przeszli zwycięsko eliminacje. 
Spośród ciężarowców wyróż­
nić trzeba Jankowskiego.

Znacznie gorszy, niż oczeki­
waliśmy, jest nasz bilans w 
sztafetach męskich. Czterystu- 
metrowcy odpadli w półfinale 
a stumetrowcy w przedbiegach 
za przekroczenie toru zostali 
zdyskwalifikowani.
Lekka atletyka

NERWOWY FINAŁ
Bardzo nerwowo dla nas — 

przebiegał finał rzutu dyskiem 
mężczyzn. Już w pierwszym 
rzucie Amerykanin Oerter o- 
sięgnął wynik 57,64, a Piątków 
ski tylko 54,06. Dalej od Pola­
ka rzucają następnie także 
Babka USA — 58,02,Szecsenyi 
Węgry — 54,58, KompaniJew 
ZSRR i trzeci Amerykanin Co 
ohran. Polak znajduje się na 
szóstym miejscu, a wielu dy­
skoboli w trzeciej kolejce rzu­
tów poprawia swoje wyniki o 
metr i więcej. Przeżywaliśmy 
b ardzo nerwów e chwil e w oba - 
wie, czy ktoś z konkurentów 
nie rzuci dalej od Piątkow­
skiego. Na długo przed Olim­
piadą wiadomo było, że nasz 
rekordzista świata nie jest w 
formie, która zapewnić mogła­
by mu złoty medal olimpijski. 
Godziliśmy się także na to, że 
Polak zająć może miejsce poza 
pierwszą trójką. Teraz doszła 
troska o zakwalifikowanie się 
Piątkowskiego do ścisłego fi­
nału. W trzecim rzucie Piąt­
kowski poprawia swój wynik 
na 54,29 m i utrzymuje się w 
pierwszej szóstce.

TRZECH AMERYKANÓW
W ścisłym finale po rzucie 

na odległość 55,12 m Piątkow­
ski przez kilka minut zajmo­
wał nawet trzecią pozycję. Póź 
niej jednak kolejno lepsze wy­
niki osiągają Szecsenyi (55,22 
i 55,79) i Gochran (57,16). Kie­
dy w drugiej kolejce dysk Oer 
tera szybuje na odległość po­
nad 59 metrów, znowu się de­
nerwujemy: czy Amerykanin 
rzucił dalej, niż wynosi rekord 
świata (59,91) Piątkowskie­
go...? Na szczęście padł tylko 
nowy rekord olimpijski — 
59,18 m.

Kolejność już się nie zmie­
nia. W do niedawna „pewne]" 
naszej konkurencji zdobyliśmy 
w nieoficjalnej punktacji — 2 
punkty. Z marzeniami o meda-
(Dokończenie na str. 6)
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Redaktor naczelny — Leonara 
Wąchalski. zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porz5’cki. kierownicy działów 
miejskiego — Eueeninsz Cofta 
sportowego — Tadeusz Kacz­
marek, terenowego — Józei

W jakiej roli wystąpi Polska? Dzisiaj posiedzeme 
Rady Bezpieczeństwa

sesją Zgromadzenia d^ólnego ®MZ

Detelejszy serwis informacyj- 
no-DoHtyc?nv do >1ru'ru or?y- 
gotował Mieczysław Haliński.

3 fabryk na Kubie
Rząd kubański przejął 1 

września 3 amerykańskie fa­
bryki opon, przedstawiające 
wartość około. 25 milionów do 
larów. Fabryki te należały 
do tr2<eęh spółek „U. S. Rub­
ber Company”, „Firestcne” i 
„Goodyear”. Znajdowały się 
one w przemysłowym mieście 
San Jose de Las Lajas, 32 
km na południe od Hawany.

Przyczyną nacjonalizacji 
był fakt, że amerykańskie to­
warzystwa zmniejszały pro­
dukcję i sabotowały posta­
nowienia rządu kubańskiego

PAP

T> będzie niezwykła sesja ONZ. Zapowie­
dział na nią przyjazd premier Chruszczów, 
na czele polskiej delegacji staje Władysław Go­

mułka. Również delegacje innych krajów' socja 
listycznych wystąpią na Zgromadzeniu Ogól­
nym pod kierownictwem swoich przywódców.

Ta aktywność dyplomatyczna naszego obo­
zu budzi zrozumiałe zainteresowanie na Zacho­
dzie (a gdzieniegdzie żywe zaniepokojenie — 
jak np. w Bonn). Obecność czołowych polity­
ków socjalistycznych w ONZ uważa się za za­
powiedź wielkiej inicjatywy socjalistycznej na 
rzecz uregulowania problemów międzynarodo­
wych, zwłaszcza zaś kluczowego problemu roz­
brojenia. W tych warunkach — jak słychać — 
również w stolicach zachodniej Europy przygo­
towuje się wydatne wzmocnienie własnych de­
legacji na sesję ONZ.

gającą się kampanią re­
wizjonistyczną przeciwko 
Polsce i jej sąsiądom? Jeśli 
kampanie w tym duchu od­
bywają się w celach jawnie 
prowokacyjnych możliwie 
blisko granie polskich, np. 
w Berlinie zachodnim i w 
dodatku pod oficjalnym pro­
tektoratem tak eksponowa­
nych polityków Bonn, jak 
kanclerz Adonauer lub mi­
nister gospodarki Erhard?
Nie chodzi tu o to co 

zresztą wielokrotnie podkre­
ślano ze strony polskiej — 
aby te zamysły mogły stano­
wić czynnik materialnego za­
grożenia dla państwa; połą­
czonego paktem warszawskim 
7 siłami obozu socjalistyczne­
go. Ale przykład rozbudzo­
nych zbrojeniami aspiracji od-

wetowych niemieckiego mili- 
taryzmu udowadnia, jak bar­
dzo problematyczny jest ar­
gument amerykański, że „sa­
me” zbrojenia nie stanowią 
jeszcze zagrożenia pokoju.

Dlatego właśnie, z racji 
swojego sąsiedztwa z Niem­
cami i swych niezaprzeczal­
nych doświadczeń z milita- 
ryzmem niemieckim, delega­
cji polskiej przypada w No­
wym Jorku kluczowa rola ko­
ronnego świadka i oskarży­
ciela, Świadka przeciwko ros­
nącemu zagrożeniu wspólnego 
narodom Wschodu i Zachodu 
bezpieczeństwa Europy. Oskar 
życiela Bonn i jego protekto-
rów w imię szybkiego i
skutecznego rozbrojenia.

Wojciech Barcz

Aktualny przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa prze/, 
stawiciel Włoch, Ortona, 
stanowił zwołać w trybie p/ 
nym posiedzenie Rady Bezpij 
czeństwa w celu omówienia 
wniosku radzieckiego, 
wiadomo Związek Radziecki 
zażądał natychmiastowego 
zwołania posiedzenia Rady w 
celu omówienia uchwały or^ 
nizacji i państw amerykań­
skich potępiającej akty inter­
wencji i agresji reżimu Truj. 
illo w Republice Dominikan- 
skiej przeciwko Wenezueli.

Przewodniczący Rady Bez- 
pieczeństwa zwołał posiedze­
nie Rady na czwartek godz, 19 
czasu lokalnego.

Stosunki dyplomatyczne z 
reżimem Trujillo zerwały dwa 
następne kraje — Argentyna 
i Urugwaj.

(PAP)

Z proresn Gulczyńskich

Innymi słcwy: zanosi się na 
coś w rodzaju wielkiego , nie­
oczekiwanego spotkania na 
szczycie. I to w gronie niepo­
równanie szerszym, niż to 
było przewidziane na nie­
doszłej do skutku konferencji 
paryskiej.

Cichy wspólnik i interesy
TNrugi dzień procesu małżeństwa Gulczyńskich oskarżo- 

nego głównie o przestępstwa tzw. opłacanej protekcji 
upłynął pod znakiem zeznań Gulczyńskiego. M.in. zeznał on 
że był kilkakrotnie cichym wspólnikiem, przy czym w roz­
maitych rozliczeniach często stosował metodę „bez pokwito­
wań”. Rzekomo wierzył ludziom.

Centralnym wydarzeniem II 
dnia rozprawy były wyjaśnie­
nia śwd. Józefa L., mistrza 
ślusarskiego. A oto jego rela­
cja: „Gulczyński chciał być 
moim wspólnikiem. Zgodziłem 
się. Tego samego dnia oskar­
żona wręczyła mi 10 tys. zł ty­
tułem udziału. Później ustali­
liśmy, że w sumie udział wy­
niesie 30 tys. zł. (Do tej pory 
otrzymałem tylko 25...)

Spisaliśmy w końcu umowę, 
ale jej odpisu — mimo nale­
gań — nie otrzymałem. Gul­
czyński starał się o nowych 
wspólników. Jednym z nich 
miał być śwd. N. Nie zgadza­
łem się, ale śwd. N. przycho­
dził do mego warsztatu. Kiedy 
zacząłem rozbierać — razem 
że' śwd. B. — szopę, śwd. N. 
zadzwonił po milicję i Gul­
czyńskiego. Oskarżony przyje­
chał i pokazał śwd. B. akt 
kupna, z którego wynikało, że 
ja sprzedałem Gulczyńskiemu 
warsztat za 80 tys. zł. Później 
oskarżony zdjął mój szyld i 
kazał mi się wynosić. Posze­
dłem. Bałem się interwenio­
wać, bo Gulczyńska stale mó­
wiła o swych „chodach” w są­
downictwie.

„Pamiętam, że 2 tygodnie 
przed „wysiedleniem” Gul­
czyński wziął kilka formula­
rzy podpisanych przeze mnie 
in blanco...”, (ak)

Nowe regulaminy 
sił zbrojnych ZSRR

Dziennik „Krasnaja Zwiez- 
da” opublikował w środę ar­
tykuł pióra marszałka Związ­
ku Radzieckiego Greczko o 
nowych regulaminach sił 
zbrojnych ZSRR — regulami­
nie dyscyplinarnym i regula­
minie służby wewnętrznej, któ 
re wchodzą obecnie w życie.

Wprowadzenie w życie no­
wych regulaminów — podkre­
śla Greczko — oznacza zapo­
czątkowanie nowego etapu w 
życiu radzieckich sił zbroj­
nych. Nowe regulaminy będą 
niewątpliwie sprzyjać dalsze­
mu umocnieniu dyscypliny 
wojskowej, poprawie organi­
zacji służby wewnętrznej wzro 
stowi bojowej gotowości 
wojsk. (PAP)

Obecna sytuacja na świę­
cie w pełni tłumaczy takich 
rozmiarów nagromadzenie sił 
i energii mężów stanu z ca­
łego świata. Wszystkie wyda­
rzenia ostatniego półrocza de­
monstrują, że porozumienie 
Wschód — Zachód w najważ­
niejszych problemach jest 
sprawą pilną.

Najpoważniejsze w tej chwi 
11 szanse daje tutaj forum 
ONZ. A więc organizacji ob­
ciążonej w tej chwili tyloma 
trudnymi zadaniami ale i za­
razem bardziej reprezentatyw­
nej niż kiedykolwiek dotych­
czas, skutkiem wydatnego 
wzrostu liczby państw nieza­
wisłych i skutkiem tego szcze 
golnie uczulonych na proble­
my siły i przemocy w stosun­
kach międzynarodowych. Po­
ruszenie z martwego punktu 
sprawy rozbroienia może li­
czyć na tym forum na szero­
kie poparcie, zobowiązujące do 
rzeczowej dyskusji nawet naj­
bardziej niechętne lub kunk- 
tatorskie ośrodki polityczne 
Zachodu.

Z drugiej strony ruszenie 
z miejsca kluczowej sprawy 
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego — sprawy rozbrojenia 
— wydatnie umocniłoby auto­
rytet ONZ. A tego potrzebuje
ona bardzo w 
nych zamachów 
ległość małych 
frykańskich, czy 
amerykańskich.

dobie lokal­
na niepc-d-

narodów a-
południowo-

Co zaś do potrzeby samego 
materialnego rozbrojenia wiel­
kich potęg, zbrojnych w bom­
by wodorowe i rakiety o 
kosmicznym już zasięgu — to 
sprawa jest oczywista dla 
wszystkich narodów.

Unaocznia ten naglący 
problem przede wszystkim 
rozwój sytuacji w NRF, któ­
ry bezpośrednio zahacza o
sprawy, obchodzące 
kraj. Jaką wiarą 
można zapewnienia

nasz 
darzyć
o o-

bronnym wyłącznie charak­
terze zbrojeń bloku atlan­
tyckiego, jeśli są one „ideo­
logicznie” połączone dla Nie­
miec zachodnich ze wzma-

Marian Bartnicki

Człowiek wielkiej odwagi
W 55 rocznicę śmierci Marcina lias^rzalta

Walka, więzienie, ucieczka, znów walka, znów wię 
zienie, jeszcze raz wolność, znów mury kazamatów 
— oto w największym skrócie życiorys człowieka, 
który 55 lat temu zginął na stokach Cytadeli z okrzy 
kiem: „Niech żyje rewolucja!”
Marcin Kasprzak „socjalista 

szalonej odwagi” — jak go na 
zywali towarzysze urodził się 
2 listopada 1860 r. w Poznań- 
skicm, we wsi Czołowo (pod 
Kórnikiem), jako syn wyrob­
nika więjskiego. Wcześnie po­
znał co to bieda, krzywda spo­
łeczna, ucisk narodowy. Już 
jako młody chłopiec rozpoczął 
wędrówkę za chlebcm. Na dro 
dze swej zetknął się z pierw­
szymi socjalistami. Głęboko 
przemówiły do niego ich racje. 
Stał się czynnym członkiem 
podziemnego wówczas w pań­
stwie bismarckowskim, ruchu 
robotniczego. Rewolucyjny 
chrzest bojowy przeszedł w 
Berlinie. Rychło jednak wró­
cił w wielkopolskie strony, by 
podjąć pionierski trud walki 
o socjalizm na ojczystej ziemi.

Niewiele czasu minęło, a 
czujna policja pruska wpadła 
na jego trop. W 1887 r. nastę­
puje pierwsze aresztowanie. 
Potem — pierwsza zuchwała 
ucieczka do Kongresówki. Na­
wiązywanie nici między re­
wolucyjnymi kółkami po roz­
gromieniu I Proletariatu, odna 
wianie kontaktów, agitacja, 
tajne drukarnie — oto zada­
nia Kasprzaka. Wreszcie pięk­
ny dzień pierwszej w Polsce 
manifestacji 1-Majowej. Kas­
przak jest jej duszą i organi­
zatorem. Ale żandarmi carscy 
depczą mu już po nogach. W 
przymusowej sytuacji rusza na 
emigrację, do Londynu.

Pobyt z dala od kraju otwie­
ra nowy, dramatyczny roz­
dział w życiu Kasprzaka. Pra­
cuje jako zecer w redakcji 
„Przedświtu”. W piśmie tym, | 
które staje się organem PPS, 
zwyciężają tendencje nacjona­
listyczne, Kasprzak im się prze 
ciwstawia. W odpowiedzi zo- 
Maje prowokacyjnie oskarżo­
ny o kontakt z carską ochra­
ną. Cóż może być boleśniej­
szego dla rewolucjonisty?!

Nie bacząc na niebezpieczeń­
stwo, rusza do Królestwa po 
rehabilitację. Starzy towarzy­
sze udzielają mu jej w całej 
rozciągłości udowadniając fał­
szerstwo oskarżeń. W drodze 
powrotnej Kasprzak przypad­
kowo wpada w ręce policji. 
Tym razem z Cytadeli war­
szawskiej udajc mu się wyr­
wać tylko dzięki symulaęji o- 
błąkania. Tropiony w Kongre­
sówce, przedostaje się do Wro 
cławia. Znów rozwija działal­
ność w szeregach socjaldemo­
kracji niemieckiej. W zaborze 
pruskim, gdzie następuje libe­
ralizacja polityczna, jest se­
kretarzem związków zawodo­
wych, wydaje pisma socjalde­
mokratyczne. Zdobywa szero­
kie zaufanie wśród robotników 
poznańskich i w 1901 r. zosta- 
je wysunięty jako kandydat 
socjaldemokracji poznańskiej 
do parlamentu.

Tymczasem w Królestwie 
wzbiera fala rewolucyjna. 
W 1904 roku na polecenie

SDKPiL Kasprzak przybywa 
nielegalnie do Warszawy. Zbli 
ża się rok 1905.

27 kwietnia w Warszawie w 
tajnej drukarni na Czystem 
przy ul. Dworskiej 10, gdzie 
przygotowuje się ulotki pier­
wszomajowe — padają strzały, 
Dom jest obstawiony. W obro­
nie własnej Kasprzak stawia 
opór żandarmom carskim. Da­
remnie. Skatowanego i sponie-
wieranego 
odstawia 
Pawilonu.

Przeszło

bojownika policja 
do sławetnego X

rok trwała walka
o życie Marcina Kasprzaka. W 
kraju i za granicą rozbrzmie­
wały protesty przeciw jego 
skazaniu, przeciw sposobowi 
prowadzenia procesu, niezgod­
nemu z procedurą prawną. 
Ten schorowany człowiek, 
trawiony gruźlicą płuc i gar­
dła, budził jednak paniczny 
lęk w Petersburgu. Wyrok 
brzmiął przeto: szubienica.

W chmurny poranek 8 wne 
śnia 1905 roku zginął Marcin 
Kasprzak. Ale walka o zwy­
cięstwo idei, której poświęci! 
całe swoje życic trwała, roz­
palała się coraz bardziej, po­
tężniała... (API)

Powszechna akcja rewizji inwestycji
PODSTAWOWE KIERUNKI

"Dardzo poważne oszczędności moż- 
na uzyskać w drodze rewizji do­

kumentacji projektowo - kosztoryso­
wej, to jest projektów wstępnych i 
projektów technicznych bądź tech- 
niczno-roboczych. Rewizję dokumen­
tacji w porównaniu z rewizją założeń 
cechuje z jednej strony znacznie więk 
sza pracochłonność, z drugiej jednak 
strony znacznie bardziej konkretne 
i pewne wyniki.

Podstawowe kierunki rewizji moż­
na tu oprowadzić do następujących 
zagadnień:0 nowoczesność i ekonomiczność za­

stosowanego procesu technologicz­
nego;6 maksymalne ograniczenie robót 
budowlanych;0 zmniejszenie do niezbędnego mi­
nimum uzbrojenia terenu zakładu 
i wielkości tego terenu;
prawidłowość kosztorysów’ i zbior­
czych zestawień kosztów oraz

£ prawidłowość harmonogramu bu­
dowy i oddawania do użytku.

Wybór właściwego procesu techno­
logicznego, dostosowanego do krajo-

W wydaniu wtorkowym zamieściliśmy trzeci odcinek 
artykułu Mariana Bartnickiego pt. „Powszechna akcja re­
wizji inwestycji”, wydrukowanego we wrześniowym nume­
rze „Nowych Dróg”. Poniżej drukujemy dalszy ciąg tego, in-
teresującego artykułu, REDAKCJA

przeprowadzona rewizja może tu 
przynieść wielkie efekty.

Uzbrojenie terenu urasta w zakła-

Efektywny środek 
antyseptyczny

W Kazachstanie opracowano 
metodę produkcji arszenikO' i 
wych środków antyseptycz- 
nych, służących do zwalczania I 
niektórych rodzajów bakterii, 
grzybków itd. Środek ten pro- j 
dukowany będzie z nie wyko­
rzystanych odpadków ołowia­
nych.

W kombinacie ołowiano- 
cynkowym w Uat-Kamienio- I 
górsku otrzymano pewną iksc j 
arszenitu - cynku, który ni® 
ustępuje pod względem jakości j 
znanym na całym świecl® 
środkom antyseptycznym pro* 
dukowanym w Indiach i Szw® 
cji. (PAP)

wych warunków surowcowych i gwa­
rantującego w naszej sytuacji gospo­
darczej najwyższą efektywność; za­
projektowanie właściwych.typów ma­
szyn i urządzeń z uwzględnieniem za­
sady zmniejszenia do granic uzasadnić 
nych ijL-h importu, w szczególności z 
krajów kapitalistycznych; przyjęcie 
właściwych wskaźników' wykorzysta­
nia maszyn, rodzaju transportu między 
operacyjnego; uwzględnienie wpływu 
procesu technologicznego na wzrost 
wydajności pracy, na*obniżenie kosz­
tów własnych projektowanych zakła­
dów — to niektóre tylko zagadnienia, 
których wnikliwa rewizja może pro­
wadzić do ogromnych oszczędności 
zarówno inwestycyjnych jak i eks­
ploatacyjnych.

Duży zakres robót budowlanych w 
naszych inwestycjach w ogóle, a w 
inwestycjach przemysłowych w szcze­
gólności jest powszechnie znany. Na­
stąpiła wprawdzie pewna poprawca

w ostatnich latach i w projekcie pla­
nu 5-letniego zakłada się dalsze 
zmniejszanie udziału robót budowla­
no-montażowych w całości nakładów 
inwestycyjnych. Są to jednak wyniki 
i założenia zbyt skromne w stosunku 
do możliwości, szczególnie jeśli u- 
względnić sytuację materiałowa w 
okresie 5-lecia, zwłaszcza w zakresie 
stali i drewna. Wyniki rewizji roku 
ubiegłego i aktualne projekty wska­
zują na możliwości zmniejszenia po­
wierzchni i kubatury budynków pro­
dukcyjnych i pomocniczych, stosowa­
nia lżejszych konstrukcji i materiałów 
wypełniających, zastąpienia drogich 
i deficytowych materiałów materia­
łami tańszymi i łatwiej dostępnymi. 
Wskaźniki techniczno - ekonomiczne 
dotyczące jednostkowej powierzchni 
i kubatury, ciężaru budynku na jed­
nostkę produkcji są w naszych pro­
jektach niejednokrotnie wyższe niż za 
granicą. Poważnie przygotowana i

dach przemysłowych, ą w szczególno­
ści w fabrykach chertiicznych i hu­
tach do bardzo poważnego zagadnie­
nia. Koszt uzbrojenia terenu wraz z 
obiektami ogólnozakładowymi do­
chodzi do 30—40°b ‘ 
westycji. Stąd z c

kosztu całości in- 
ił« ostrością staje 

problem bardzo wnikliwej rewizji tej 
części projektów, na która/ dotąd 
zwracano na ogół jedynie margineso­
wą uwagę. Niewątpliwie konieczne 
jest tu zrewidowanie nadmiernych 
wymagań władz kolejowych, sanitar­
ny oh, ochrony przeciwlotniczej i in- 
pch, które wpływają na znaczny 
wzrost kosztów inwestycji. W wyniku 
rewizji w tym zakresie można uzy­
skać poważne zmniejszenie zajmowa­
nego terenu.

Również same kosztorysy i zbiorcze 
zestawienia kosztów zawierają nie­
jednokrotnie błędy i przerosty, wyni­
kające czy to z nacisku przedsię­
biorstw wykonawczych, czy też z bra­
ku troski o wysokość kosztu inwesty­
cji ze strony inwestorów i biur pro­
jektów.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Nieprzeciętny 
stary kawaler

„Yorkshire Post” zawi®82' 
cza interesującą historię sta* 
rego kawalera, Waltera G®' 
sta, który niedawno po raz 
występował w charakter 
drużby. Pierwszy raz wy8^ 
pił Gast w tej roli 30 lat tem 
w 17 roku życia. .

W wywiadzie dla 
hire Post” powiedział on, ze 
jak najbardziej przychp1^ 
stosunek do małżeństwa, 
nak jeśli idzie o niego sameg 
rzecz ma się trochę inaC^0 
Ceni on'sobie nade 
całkowitą wolność i możliw0 
postępowania zgodnie ze sW 
ją wolą. . ■:

Na marginesie tej tiisto 
„Yorkshire Post” orzytac 
opowiadanie o stuletnim sta 
cu, który swą długowieczn 
zawdzięcza temu, że i€^jn'Le 
jego wysiłkiem było chodzę 
w konduktach żałobnych 2 
tycznie zbudowanych PrW 
jaciół. (PAP)
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Pouj staja z ruin

Zamek Przemyśla na Górze jego imienia, doszczętnie wypalony w czasie walk 1945 
roku, obecnie wraca do życia. Intensywnie pracuję załogi budowlane, by zrekonstruo­
wane mury nakryć przed jesiennymi słotami dachem. Poznań zyska jeszcze jeden cenny, 

pięknie odrestaurowany zabytek.
Fot. — K. Przychodzkl
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START I WYNIKI
Pożyteczna działalność uniwersytetów ZMS

rzem czwartym miliona ludzi do 35 
lat, którzy kiedyś nie zdołali dokoń 
czyć nauki w szkole podstawowej, 
grozi wtórny analfabetyzm i póła- 
nalfabetyzm. Związek Młodzieży

Socjalistycznej podejmuje obecnie szlachet­
ny trud skłonienia tych ludzi, stworzenia im 
dogodniejszych okoliczności do podjęcia na­
uki i kontynuowania jej przynajmniej dopó­
ty, dopóki nie zdobędą świadectwa siódmej 
klasy szkoły podstawowej.

Służbowe wyjazdy 
za granicę 

- zobowiązuję
Tuż od dłuższego czasu 

z wieiu fabryk docho- 
Ąziły głosy załóg, domaga- 
ące się uregulowania efek- 
ilwności wyjazdów „nau- 
wych” i innych za grani-

Zdarzało się, że poje- 
jeden i drugi „odpo- 

wedzialny fachowiec” na 
Miesiąc na praktykę do 
Memiec, Francji lub Szwaj 
JhL przyjechał i załodze 

‘e nie. opowiedział co tam 
Raczył, czego się nau- 
,7- Bywało, że za mic- 

lub dwa przeszedł do 
“lego zakładu i na tym 

kończyło. Zakład po- 
7’ił koszty nic — albo 
'ewjple na tym zyskując. 
« sierpnia br ukazało 
? w Monitorze pismo c* 

joine Prezesa Rady Mini- 
. °'v, ustalające obowiąz-

Pracowników inżynie- 
Mio-technicznych i in- 

en delegowanych służbo- 
U,Vrarii^ na praktyki i 

arj" godnie z tym 
zakłady, delegują- 

( J^^wników za grani- 
dl .a. okres 1 miesiąca lub 
bie,-’ z°ńowiązane są od- 
ja2?c °d nich przed wy- 
Cje pisemne zobowiąza­
ni gżenia najpóźniej w 
kłarii’ąc po Przyjeździe do- 

s?rawozdania z 
Ha ^am* ‘ propozycjami 
zdM. wykorzystaniagWch za granicą do- 

‘^czen.
^eDracowania w za- 

Cm !"J-
dzie i 1 la po PrzyJcz"

SztóJ^ócenia całości ko- 
ęj Podróży w wypadku, 
je - ”e’c?ewany zdecydu- 

rozwiązać umowę o
WyCL ,p.rzed upływem o- 
t - lat.

Podróży obejmują 
^ad5 wyt’'żone przez za- 

uzyskanie paszpor- 
^5Wzdy oraz równo- 
Wej °sr. w walucie krajo- 
Drz a ł otrzymywanych 
ivjZa7 delegowanego w dc- 
?rank 'T C7asie Pobytu za s?n’ra- (peh)

plan organizacyjny tej ba-
-*■ talii o dokształcenie i do- 

kwalifikowanie młodzieży 
przedstawia się następująco:

Z inicjatywy KC ZMS wszy­
stkie przedsiębiorstwa opraco­
wują pięcioletni plan dokstztal 
cenią swoich pracowników, nie 
zbędnego dla rozwoju postępu 
technicznego w zakładach. Ro­
botnik. który dotychczas pchał 

"ręczny wózek, po zmechanizo­
waniu transportu będzie prze­
cież musiał kierować wózkiem 
elektrycznym lub obsługiwać 
dźwig. A obsługiwać maszynę 
— znaczy rozumieć jej działa­
nie, zasady konstrukcji itp. Ro 
zumie to każdy.

PROGRAM DLA DOROSŁYCH
T> zeczą również związków 

zawodowych jest wnik­
nąć w osobiste położenie ta­
kich ludzi, ułatwić im połączę 
nie pracy i nauki. ZMS bierze 
na siebie część zadania. Chce 
zerwać z dokuczliwą rutyną 
szkolarstwa, upowszechnić 
swój udany eksperyment Uni­
wersytetów Robotniczych.

Uniwersytety Robotnicze — 
to generalny odwrót od... „A- 
la ma kota”, od częstowania 
dorosłych programem nauki 
przygotowanym dla dzieci. Lu 
dzie dojrzali, którzy nie jedno 
przeszli, nie jedno widzieli i 
przemyśleli — mimo braków 
w opanowaniu programu szko­
ły, nie powinni wracać do nie­
go mechanicznie.

Muszą otrzymać wiedzę w 
innej postaci, odpowia­

dającej ich zainteresowaniom. 
Muszą także inaczej być zwią­
zani z miejscem nauki — niż 
przez system, stosowany wo­
bec dzieci. Jeśli uda się zmie­
nić jedno i drugie, nadzieja 
na dokształcenie wspomnia­
nych trzech czwartych milio­
na obywateli będzie o wiele 
realniejsza.

UCZĄ SIĘ ZAWODU
Uniwersytety Robotnicze 

ZMS zaczęły przed trzema 
laty od szerzenia wiedzy ogól­
nej. Dziś — również na zasa­
dzie eksperymentu — 
się także nauczania kwalifika­
cji zawodowych. W ubiegłym 
roku szkolnym wykształcenie 
szkolne uzupełniało w nich 
tysięcy osób, z czego 60 proc 
robotników, zatrudnionych w 
zakładach produkcyjnych. Po­
rad 8 tysięcy słuchaczy uzy­
skało świadectwa egzaminów

promocyjnych i końcowych. 
Wyniki są bardzo pomyślne.
T T niwersytety Robotnicze są 

nowością, przyjmowaną 
nie bez oporu przez władze 
oświatowe. Fakt jednak, że w 
ciągu trzech lat istnienia ścią­
gnęły do siebie już szóstą 
część wszystkich douczają­
cych się dorosłych, świadczy 
dostatecznie silnie, jak potrze­
bne są zmiany w szkoleniu, je­
śli chcemy zdjąć z ludzi balast 
nieuctwa.

ZMS jest słusznie dumny ze 
swego udanego eksperymentu. 
Pamięta również i o innych 
sposobach douczania doro­
słych. Gdański Uniwersytet 
Robotniczy został np. odmien­
nie zorganizowany. '

SŁUSZNA DUMA
W małych ośrodkach miej- 

* ’ skich, dzięki inicjatywie 
ZMS, 5-letni plan oświatowy 
opracowywać będą komisje
międzyorganizacyjne
współudziale

przy
inspektorów

szkolnych. Pionierską rolę w 
„powrocie na ławę szkolną” 
przeznaczył ZMS swoim bry­
gadom Pracy Socjalistycznej, 
których statut zobowiązuje 
członków do zdobycia podsta­
wowego wykształcenia i ucze­
nia się dalej.

Człowiekiem szczęśliwym 
może być ten, kto jest przysto­
sowany do współczesności: o- 
świeeomy, kulturalny, uzbrojo­
ny w wiedzę zawodową.

Irena Frąckowiak owa

*

0
0

*

*

Aktualności 
gospodarcze

Siedem dni walki
W 21 rocznicę obrony Westerplatte

Od tamtych dni, w 
których cała Pol 
ska jak długa i

szeroka wsłuchiwała
się w powtarzane kilka­
krotnie przez rozgłośnię 
warszawską tragiczne a- 
pele: „Naczelny Wódz 
pozdrawia dzielną zało­
gę Westerplatte i liczy 
na jej dalsze trwanie na
posterunku ’ minęło
dwadzieścia jeden lat.

Ale pamięć czynu zbrojnego 
załogi tej straconej polskiej 
reduty, otoczonej morzem roz 
szalałej niemczyzny, przetrwa 
ła w polskim społeczeństwie 
wciąż żywa do dziś. Jest w 
tym niewątpliwie niemała tak­
że zasługa ludzi pióra: nau­
kowców, literatów i publicys­
tów, którzy szczególnie w la­
tach ostatnich dali nam szereg 
publikacji źródłowych, popu­
larno-naukowych i beletrys­
tycznych, opisujących epos o- 
brońców Westerplatte od wios 
ny 1939 roku, kiedy zaczęły 
nad Polską gromadzić się ciem 
ne chmury grożącej agresji, 
aż do tragicznych dni wrześ­
nia, z dokładnym zobrazowa­
niem kolei walki, dzień po 
dniu, godzina po godzinie, od 
pierwszego wystrzału pistole­
towego, jaki o godzinie 4,17 
dnia 1 września rozległ się nad 
kanałem portowym i od pół 
godziny później odpalonej 
pierwszej salwy pancernika 
„Schleswig-Holstein” aż do 
chwili kapitulacji w dniu 7 
września.

kór, pomimo nawały artyle­
ryjskich pocisków pancernika 
„Schleswig-Holstein”, który 
rozpoczął zdradziecką napaść, 
i innych okrętów, pomimo naj­
cięższych nalotów „Stukasów” 
i ciągłych szturmów oddziałów 
nieprzyjacielskiej piechoty, stu 
kilkudziesięciu obrońców pol­
skiej placówki wypełniło cał­
kowicie swój żołnierski obo­
wiązek i wytrwało na poste­
runku kilkanaście razy dłużej 
niż to im nakazywało zadanie 
bojowe.

T dlatego, zważywszy o-
1 gromną dysproporcję sił: 

około 4000 żołnieży, 65 dział 
różnego kalibru, znaczną 
ilość moździerzy i miotaczy 
ognia oraz ponad 100 kara­
binów maszynowych i około 
40 samolotów po stronie na­
pastników, i 182 ludzi. 3 dzia 
ła, 4 moździeże i 43 kara­
biny maszynowe po stronie 
obrońców — ostateczny wy­
nik walki był bardzo zasz­
czytny dla Polaków, którzy 
bronili się siedem dni i za­
dali przeciwnikowi ogromne 
straty w poległych, wynoszą

ce około 25 razy tyle eo stra 
ty polskie! W tym stanie 
rzeczy pozornie triumfalny 
komunikat niemiecki z dnia 
8 września 1939 roku dono­
szący, że „załoga Westerpla­
tte w Gdańsku poddała się, 
jej opór złamali pionierzy, 
kompanie szturmowe mary­
narki i SS—Heimwehr 
przy współudziale pancerni­
ka „Schleswig—Holstein”, 
stał się najlepszym potwier- 
dz-sniem faktu heroicznej, 
siedem dni trwającej walki 
polskich żołnierzy przeciw­
ko przemocy wroga.
Ma to swoją głęboką wymo­

wę, że żołnierz polski dał 
wówczas wyraz niezłomnej 
woli wytrwania na osamotnio­
nej nadmorskiej placówce, w 
prastarym naszym Gdańsku, 
który przecież tylko na nie­
wiele ponad sto dwadzieścia 
lat dostał się we władanie 
Prus i Niemiec.

I dlatego właśnie Wester­
platte urosło do roli symbolu 
nierozerwalności Polski z Bał­
tykiem.

Poznań nocą

Jerzy Pertek

TAzięki tym właśnie pu- 
* blikacjom mogą się na 

trwałe upamiętnić w naszych 
umysłach zmagania toczo­
ne przez garstkę straceńców, 
oblężonych 1 atakowanych 
przez wielokrotnie przewa­
żające siły nieprzyjacielskie 
od lądu, z morza i powie­
trza, a zdanych tylko i wy­
łącznie na własne siły. Tzw. 
korpus interwencyjny bo­
wiem który miał rzekomo 
przyjść z pomocą polskim 
oddziałom na Wybrzeżu, je­
szcze przed wybuchem woj­
ny skierowany został w głąb 
kraju, a postawione załodze 
Westerplatte zadanie 6-cio, 
a potem 12-godzinncj obro­
ny do chwili nadejścia odsie 
czy rozróść się miało w sie­
dem dni trwające zmagania 
bez widoków na sukces, bez 
nadziei na pomoc, bez szans 
na przetrwanie.
I dlatego tym tragiczniejszą 

wymowę miały apele radiowe 
nawołujące do „dalszego trwa 
nia na posterunku”, na pozycji 
straconej i w sytuacji bezna­
dziejnej.

A jednak mimo wszystkich 
przeciwności losu i im na prze

Nasz fotoreporter od czasu do czasu odbywa nocne spa­
cery. Zazwyczaj pastwą jego obiektywu padają... neony. 
Oto część plonu jednej z wieczornych przechadzek po 

Poznaniu.^
Fot. — K. Przychodzki

Pasza w ściekach
Mięso musi jeść! — alarmo­

wał niedawno red. K. Jaź- 
wiecki, informując o dużym 
wzroście pogłowia trzody 

chlewnej i bydła w ciągu ostatniego 
roku oraz o jednoczesnym spadku ob­
szaru upraw pastewnych w Wielko- 
polsce. Czy dla utrzymania i dalsze­
go podtrzymania tego ze wszech 
miar optymistycznego zjawiska wzro-

Niewątpliwie 
wanie ubytków

całkowite wyelimino- 
nie jest możliwe, lecz

uszczknięcie z tych ubytków choć 30 
pociągów — tak. Ile świń można by 
tymi zaoszczędzonymi ziemniakami
wy karmić? Przynajmniej 30 
A więc gra wydaj e się warta 
ki!

tysięcy, 
świecz-

stu hodowli jeśli tendencja do
ograniczenia upraw roślin pastew­
nych będzie trwać nadal — import 
pasz nie stanie się koniecznością?

Nie wiem jak zamierzają rozwiązać 
ten dylemat specjaliści od planowania 
rolniczego. Ze swej strony chciałbym 
jednak przypomnieć, że istnieją u nas 
znaczne rezerwy paszowe, wykorzy­
stanie których mogłoby w pewnej 
mierze złagodzić trudności w tej dzie­
dzinie. Rezerwy te tkwią w przemy­
śle rolno-spożywczym.
Na ostatniej wojewódzkiej nara­

dzie aktywu tegoż przemysłu 
stwierdzono na przykład, że spośród 
ogólnej masy ziemniaków, przerabia­
nych przez nasze krochmalnie i płat­
karnie — 7 proc, stanowią ubytki i 
manka. Co te 7 procent oznacza? 
55 tysiąctor owych pociągów ziemnia­
ków w roku!

TV a wspomnianej naradzie można 
1 ” było usłyszeć, że istnieją jeszcze 

inne niewykorzystane rezerwy paszo­
we. Otóż w wielkopolskich krochmal­
niach czwarta część suchej masy każ­
dego przerabianego w nich ziemniaka 
— odpływa ze ściekami i bezpowrot­
nie ginie. W gorzelniach melasowych 
— niezmodetnizowanych, a takich jest 
w naszym przemyśle sporo (w któ­
rych nie ma utylizacji dwutlenku wę­
gla i niecukrów), straty w suchej ma­
sie melasowej sięgają dwóch trzecich. 
Poważna część serwatki, cennego pro­
duktu ubocznego przy przerobie mle­
ka w zakładach mleczarskich, także 
ginie w kanałach ściekowych.
r\la celów hodowli serwatki tej 

użyć nie można, gdyż zawiera 
ona związki siarki, szkodliwe dla or­
ganizmów żywych. W innych krajach 
potrafiono jednak zainteresować nau­
kowców tą sprawą i problem użytko-

wego wykorzystania serwatki rozwią­
zać. U nas jeszcze nie. Dlaczego?

Niewątpliwie, przykładów podob­
nych można by przytaczać wiele i z 
innych dziedzin. Obecny na naradzie 
wiceminister przemysłu spożywczego 
i skupu — Stanisław Lindberg, który 
wrócił niedawno z podróży po USA, 
przekazał zebranym wiele ciekawych 
spostrzeżeń a nawet pokazywał eks­
ponaty (np. paszę w granulkach wiel­
kości orzecha laskowego).
/^zy zawsze tak musi być, że tylko 

kraje o wiele od naszego bogat­
sze — potrafią „wycisnąć” z każdego
produktu wszystko co się tylko
zarabiać na odpadach i 
liony?

Wydńje się, że wcale 
musi. Stąd więc apel: 
założeń inwestycyjnych

ściekach

tak być

da, 
mi-

nie
przy rewizji J 
przyszłej 5-

łatki warto i trzeba więcej uwagi 
zwrócić na sposób użytkowego wyko­
rzystania produktów ubocznych w 
przemyśle rolno-spożywczym. Nie 
oszczędzać na urządzeniach temu ce­
lowi służących, jak to działo się w 
przeszłości. Co się opłaci innym, na 
pewno opłaci się i nam!

Piotr Chojnacki
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Dziś rozpoczyna obrady 
zjazd pediatrów

eo roku, w którymś z ośrodków lekarskich w Polsce, od­
bywają się zjazdy przedstawicieli danej specjalności 

lekarskiej. W tym roku Poznań w dniach c-d 8 — 11 bm. 
gościć będzie lekarzy — specjalistów chorób dziecięcych przy­
bywających do naszego miasta na XII Ogólnopolski Zjazd 
Lekarzy-Pediatrów. Zjazd rozpoczyna obrady dziś o godz.

Okazja — jakich mało!

Czekamy na pyiaoia Czytelników

9-tej w auli UAM.

Celem zjazdu jest naukowe 
omówienie takich zagadnień, 
jak: pedagogika w pracy le- 
karza-pediatry oraz przewle­
kle schorzenia nerek u dzieci 
(tzw. nerczyce) i zapoznanie 
ogółu lekarzy z najnowszymi 
osiągnięciami medycyny.

PCK poszukuje...
Osoby poszukiwane za pośrednic­
twem Polskiego Czerwonego Krzy­
ża:

Adamczuk Stanisław ur. 28. XI. 
1338 r., s, Stanisława i Emilii, An- 
toni u k Józefa ur. 18 III. 1924 r., 
Sułiczów, c. Ignacego i Marii; Głu 
ehowicz Julian, s. Antoniego i Ta­
tiany; Głowacki Franciszek, ur. 4. 
X. 1912 r. s. Stanisława i Anny; 
Głowacki Roman ur. 1941 r., Win- 
niki, s. Franciszka i Anny; Ger- 
gilewicz Julia c. Franciszka i Ka­
tarzyny; Jankowska (imienia brak) 
x d. Gergilewicz c.Francisaka i Ka 
tarzyny; Jurewicz Teresa, c. Jerze 
go i Jadwigi; Kuźminkowa Waleń 
tyna ur. 1924 r. Sudeńsk, c. Gar- 
dieja i Eufrozyny; Klinger I voto 
BATIUK Eufrozyna z d. Gre- 
niuch ur. 1907 r. c. Michała i Me-, 
ianii; Kirtyczak Miron ur. 1935 r. 
Turko, s. Józefa; Kirtyczak Jan, 
ur. 1929 r. Turko, s. Józefa; Kirty­
czak Olga ur. 1927 r. Turko, c. Jó 
zefa; Koczalska Rozalia ur. 1890 
r. Ryga, c. Grzegorza i Władysła­
wy; Morochowska Olga ur. 1924 r. 
c. Leonida; Molen Zygmunt ur. 7. 
IV. 1921 r„ s. Ludwika i Weroniki; 
Mickiewicz Janina z cL Chorwat 
c. Jana i Zofii; Machowski Euge­
niusz ur. 1911 r., Lwów s. Jana; 
Macio Katarzyna ur. 1922 r„ c. Mi­
kołaja; Macio Jan ur. 1916 r., s. 
Mikołaja; Macio Rozalia z d. Dol;n 
kowska; Nurek Anastazja ur. 1917 
r.; Nowaczek Władysław poszuku­
je siostry PERYK Emilii z d. No­
waczek; Pełka Janina ur. 8. V. 
1916 r., c. Teofila i Sabiny; Pru- 
szyńska Tekla z d. Mickiewicz ur. 
1903 r., Bielica, c. Antoniego i Jo­
anny; Skarbek Janusę s. Czesła­
wa i Marii; Starowiecki Kazimierz 
ur. ok. 1912 r. Rozdół, s. Józefa i 
Marii; Marcio Michał ur. 14. X. 
1898 r. Michała i Anny; Tchor Au­
gustyna ur. 27. IX. 1928 r. c. Bo­
rysa; Tchor Makar ur. 1. III. 1909 
r. Mudryniec s. Mikołaja; Widła 
Zdzisław ur. ok. 1938 r. Kalinów­
ka, s. Benedykta i Genowefy; Wa 
nizka Eugenia ur. 25. II. 1902 r. 
Wanizka Antoni s. Eliasza i Euge­
nii; Wanizka Elza c. Eliasza i Eu­
genii; Wiszniewski Emilian ur. ok. 
1905 r. s. Michała; Wiszniewska 
Wanda ur. 21. VI. 1939 r. Tarnopol 
C. Emiliana; Zalewski Franciszek 
ur. ok. 1905 r. Psków.

Wszystkie informacje o osobach 
poszukiwanych należy kierować 
pod adresem: Zarząd Główny Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, Biuro 
Informacji i Poszukiwań, Warsza­
wa, ul. Mokotowska 14.

INFORMUJEMY
Młodzieżowy Dom Kultury, Ze- 

spół Estradowy, organizuje Kon­
kurs Młodych Talentów (piosen- 
kiarzy, recytatorów i instrumenta­
listów oraz zespołów muzycznych). 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat 
MDK al. Stalingradzka 30, tel. 
29-82, w godz. od 15—19. Wymagany 
Wiek kandydatów 15—20 lat.

Klub Międzynarodowej Prasy 1 
Książki zawiadamia, że 3 bm. zo­
stała otwarta wystawa fotografi­
czna pt. „Bądźcie czujni! W Niem 
czech Zachodnich czyha groźba 
wojny atomowej”. Wystawą moż­
na zwiedzać w godz. 10—20.

Komisja Turystyki Motorowej 
PTKK organizuje 11 bm. wyciecz­
kę w nieznane. Zbiórka uczestni­
ków o godz. 8.30 na St. Rynku 
89/90.

Koło Miejskie PTTK organizuje 
11 bm. wędrówkę przyrodniczą po 
lasach powiatu obornickiego. Zbiór 
ka uczestników na Dworcu Zacho­
dnim o godz. 6.48 z biletem pow­
rotnym do Parkowa.

Stowarzyszenie Absolwentów 
WSH, AH, WSE, Koło Poznańskie 
zaprasza członków na uroczystą 
Inaugurację roku akademickiego 
1960/61, która odbędzie się 10 bm. 
o godz. 10 w Auli WSE, ul. Mar­
chlewskiego 146/150.

Zebranie plenarne członków 
ZBoWiD Wilda odbędzie się 12 bm. 
o godz. 18 w sali Klubu Fabryczne 
go HCP, ul. Dzierżyńskiego 217/219.

Zarząd Miejski Ligi Kobiet or­
ganizuje od 12 bm. kurs kroju i 
szycia. Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat Zarządu, pl. Wolności 
8, w godz. 8—15.

Poznańska Spółdzielnia Spożyw­
ców organizuje 11 bm. wycieczkę 
pociągiem do Porażyna. Wyjazd 
z Poznania o godz. 8.21. Koszty 
wycieczki dla członków 10 zł, dla 
nieczłonków — 20 zł.

Udział w zjeżdzie bierze ok. 
1 000 specjalistów.

Reprezentowane są wszyst­
kie województwa, wszystkie 
ośrodki akademickie, a prze­
de wszystkim liczni pracow­
nicy klinik, szpitali dziecię­
cych, poradni i ośrodków miej 
skich.

Mimo tak licznego udziału 
lekarzy i zbliżających się Tar­
gów Krajowych, dzięki przy­
chylnemu stanowisku „Orbi­
su” i uprzejmości dyrektora 
Hoteli Miejskich, udało się 
umieścić wszystkich uczestni­
ków zjazdu w hotelach i do­
mach akademickich przystoso­
wanych do przyjęcia gości. 
Spodziewany jest także przy­
jazd delegacji zagranicznych 
Związku Radzieckiego, Fran­
cji, Węgier i innych krajów.

Lekarze przebywający w 
Poznaniu będą mogli także w 
przerwach między obradami, 
względnie po ukończeniu o- 
brad, zwiedzać miasto, brać 
udział w wycieczkach do Kór­
nika, Biskupina, Gniezna i 
Szlakiem Piastowskim do 
Kruszwicy. Poza tym zarezer­
wowano miejsca -w Operze i 
poznańskich Teatrach, (s)

Przerwy 
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny w Toz 
naniu doniósł nam, że w dniu 
dzisiejszym w godz. od 8—16 
zostaną pozbawione dopływu 
prądu domy przy ul. Głogow­
skiej (od nr 155—177) oraz 
przy ulicach: Górki, Knapow- 
skicgo i Bosej, w dniu 9 bm. 
— domy przy ulicach: Głogow 
skiej (od nr 164—186) i Siel­
skiej.

Przerwy w dopływie prądu 
— z uwagi na podłączanie do 
sieci nowych lamp w Starołę- 
ce — nastąpią także 9 bm., 
w godz. od 7—15, w domach 
przy ulicach: Pstrowskiego, 
rortecznej, Bystrej, Gołężyc- 
kiej, Pochyłej i innych tego re 
jonu. (c)

Kazimierz St.: O sprawach chuli 
gańskich już nie raiz pisaliśmy. Za 
sygnały dziękujemy. (1010)

„Działkowicz”: Spady owocowe 
kupuje Wielkopolska Spółdzielnia 
Ogrodnicza ul. Kościuszki 91 co­
dziennie od godz. 6 do 16. (2110)

Wrzesień

8
czwartek

Imieniny
Nestora, 

Marii

Słońce: 
wsch. 6.11 
zach. 19.21

Teatry
OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 

„Rigoletto” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 

— „Krakowiacy i Górale” (koniec 
koło g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 — „Antygona” (koniec ok. g. 
22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 — „Życie Paryskie” (koniec 
około g. 22)

SATYRY — nieczynny. /
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — „Pierwszy dzień wol­
ności”

Kina
APOLLO — ul/ Ratajczaka — g. 

10, 12.30, 15.30, 18 , 20.30 — „Świa­
dek oskarżenia” (USA 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
11, 16, 19.30 — „Krzyżacy” (polski 
12 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Złamana strzała” (amer. 
12 1.) «

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — „Pra 
wo i bezprawie” (ang. 16 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
— „Roczniak” (USA 9 1.)

D rzez osiem targowych dni Poznań będzie małą stolicą 
Polski. Gościć będziemy of icjalne delegacje rządowe 

zaprzyjaźnionych państw, szereg obserwatorów z zagranicy; 
przybędą tu też nasi ministrowie, dyrektorzy departa­
mentów, zjednoczeń, wielkich zakładów pracy, których na 
oodzień można spotkać przeważnie w urzędach stolicy.

Wszyscy zatem mamy lepszą 
okazję dotarcia do kierow­
nictw poszczególnych resor­
tów naszej gospodarki, które 
uczestniczą w Targach i dzię­
ki temu możemy u źródła 
wyjaśnić sobie wiele intere­
sujących nas spraw.

Targowym bywalcom, 
przede wszystkim poznania­
kom nieraz zapewne na­
suwało się wiele pytań, u- 
wag i wątpliwośćci podczas 
zwiedzania pawilonów, po 
przeczytaniu sprawozdań 
lub artykułów problemo­
wych na ten temat. Potwier­
dzamy to także my, spra­
wozdawcy targowi. Nieraz o-

Dlaczego u nas 
brak warzyw

Województwo poznańskie 
należy do grona znaczniej­
szych producentów warzyw i 
owoców w kraju. Nasza sieć 
handlowa nie powinna więc 
napotykać na żadne — nawet 
przejściowe — trudności w 
zaopatrzeniu, a warzywa i 
owoce powinny być względnie 
tanie. Niestety, tak jednak nie 
jest. Notowania cen wolno­
rynkowych wskazują, że czę­
sto warzywa i owoce są u nas 
droższe niż w innych woje­
wództwach, mających mniej­
szą produkcję własną. Po na­
szym „zielonym zagłębiu” gra­
suje bowiem sporo prywat­
nych przedsiębiorców skupu­
jących towar i wywożących 
go na inne tereny. Czynią to 
także niektórzy prywatni pro­
ducenci, szczególnie z tych 
„pogranicznych” powiatów.

W celu zapobieżenia ogoła­
caniu naszego rynku z warzyw 
i świeżych owoców, Minister 
Handlu Wewnętrznego wydał 
przed 2 tygodniami zakaz wy­
wozu tego rodzaju produktów 
przez osoby prywatne. Zakaz 
obowiązuje corocznie w okre­
sie od 1 czerwca do 30 listo­
pada i dotyczy przesyłek sa­
mochodowych do 1000 kg, a 
na PKP — całowagonowych. 
Zgodę na wywóz takich ilości 
warzyw i owoców poza gra­
nice naszego województwa wy 
rażać będą każdorazowo właś­
ciwe rady narodowe po roze­
znaniu sytuacji w zaopatrze­
niu własnego terenu, (pch)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 — „Minuta zwierzeń” (fran.
1J 1.)

MALTA (Sródka) — g. 15.45, 19, 
20.15 — rOni ocalili Londyn” (an 
gielski 1'4 1.)

MINIATURKA — ul. Chłmońskie- 
go — g. 15.45, 18 , 20.15 — „Okno

na podwórze” (USA 16 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18, 20 
— „W obcym kraju” (jugos. 14 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
20 — „Spotkanie w mroku” (poi 
ski 16 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Krzyk” (włoski 18 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — „Casi- 
no de Paris” (fran. 18 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 16, 
18, 20 — „Kurier Carski” (jugos. 
16 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 — 
„Żołnierze” (USA 12 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g.
10, 12, 14, 16, 18 1 20 — „Ali - Pa-
ba i 40 rozbójników” (fran. 16 1)

WOJSKOWE — ul. Polna — nie­
czynne

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
18, 20.15 — „Niepotrzebny” (fran. 
18 1.)

ZNICZ — g. 19.30 — „Cafe pod Mi­
nogą” (polski 12 1.)

FOTOPLASTIKON — ul. Armii 
Czerwonej — „Zwiedzamy Euro­
pę” cz I.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Pół żartem 

pół serio”, Polonia — „Pułapka” 
KALISZ — Stylowe: „Córka leś­
niczego”, Wolność: „105 proc, ali­
bi”, Syrena: „Moralność Pani Dul- 

trzymywaliśmy listy »d 
Czytelników z podobnymi 
pytaniami, na które często 
nie umieliśmy lub nie mo­
gliśmy odpowiedzieć, ponie­
waż było już po Targach...
W związlku z tym zaprasza­

my Was, drodzy Czytelnicy, 
na oryginalną konferencję 
prasową, podczas której: Wy — 
będziecie zadawać pytania, od­
powiadać na nie będą — 
przedstawiciele kompetent­
nych resortów, których po­
prosimy o wypowiedzi, a my, 
sprawozdawcy — . będziemy 
tylko pośredniczyć w tych 
spotkaniach.

Jedna tylko uwaga: prosi­
my Czytelników o poważne 
potraktowanie ich nowych 
dzienn ikarskich obowiązków, 
to jest o zadawanie takich 
pytań, na które odpowiedź 
byłaby możliwa natychmiast... 
Reszta już należy do nas, spra 
wozdawców. Ciekawsze py­
tania i odpowiedzi wydruku­
jemy.

I prośba do autorów: po­
nieważ konferencja odbywać 
się ma oczywiście korespon­
dencyjne, nadsyłajcie py­
tania (kartka pocztowa) już 
dziś, a najdalej do połowy

Po wakacjach 
tańczymy Mahsona

Słyszeliście już o takim tań­
cu? Nie? No to usłyszycie! Ba, 
co więcej — będziecie się go 
townież mogli nauczyć, jeśli 
macie na to ochotę. Wystarczy 
zgłosić się w godzinach od 15 
do 18 w Domu Kultury Kole­
jarza przy ul. Marchlewskie­
go 142/144 i zapisać na kurs 
tańca. Komitet Organizacyjny 
Klubu Tańca Towarzyskiego 
rozpoczyna bowiem swą po- 
wakacyjną działalność, przyj­
mując zgłoszenia na kurs. O- 
prócz wielu innych tańców 
towarzyskich tańczyć będzie­
my na kursie „Melisona”, któ 
ry podobno wchodzi w modę. 
Przy okazji zarząd Komitetu 
informuje wszystkich swych 
członków sekcji turniejowej o 
pierwszym powakacyjnym ze­
braniu, które odbędzie się 8 
bm o godz. 18 w sali Domu 
Kultury Kolejarza. (ch)

skiej”, LESZNO — Panorama: „W 
kręgu podejrzenia”, OSTRÓW — 
Roma: „Towarzysze broni”. Słoń­
ce: „Pół żartem, pół serio”, PIŁA 
— Iskra: „Życie nie przebacza”.

Radio
PROGRAM X

5.50 — Gimnastyka; 6.25 — Pro­
gram dnia; 7.10 — Przegląd prasy; 
7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.25 — 
Muzyka i aktualności; 9 — Dla 
dzieci starszych; 9.30 — Koncert Or 
kies-try PR; 12.10 — Muzyka ludo­
wa; 13.20 — Koncert popołudniowy 
14_— Gitara i piosenka; 14.20 Kon 
cert Małej Orkiestry; 15.10 — „A- 
matorskie Zespoły przed mikrofo­
nem” 15.30 — Z życia ZSRR; 16.15 
— Muzyka; 16.30 — Polskie tańce 
ludowe; 20.30 — Tydzień Muzyki 
Bułgarskiej; 21 — Giuseppe Verdi 
— ,,Traviata” — opera.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 16, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.40 — Prze­
gląd prasy; 9.10 — Muzyka roz­
rywkowa; 10 — Walce kompozy­
torów polskich; 10.50 — St. Moniu­
szko „Flis” — opera w jednym ak­
cie; 12.30 — Śpiewa „Śląsk 12.50 
— Melodie Kalmana; 14 — Radzie­
cka muzyka rozrywkowi, 14.45 — 
Kwadrans piosenek polskich; 15.05 
— Jan Sebastian Bach — Preludia 

czasu trwania Targów, aby- 
śmy zdążyli uzyskać odpo­
wiedzi. Nasz adres — Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19, 
pokój 68. Na kartce dopisać: 
„Targowa konferencja'\pra- 
sowa”. Prosimy również 
przekazywać pytania telefo­
niczne pod numer 659-39.

Dziękujemy!

Dar kolejarzy
z Opalenicy

Z okazji „Dnia Kolejarza”, 
dla usprawnienia przewozów 
jesiennych pracownicy Kolei 
Dojazdowej w Opalenicy po­
stanowili skrócić czas postoju 
wagonów wąskotorowych i nor 
malnotorowycn na punkcie 
przeładunkowym z 6 na 4 go­
dziny w jednym cyklu oraz 
podwyższyć obciążenie czyn­
nych parowozów o 10 proc, w 
stosunku do planu. Dzięki 
ostatniemu zobowiązaniu Opa­
lenica może zrezygnować z 
jednego parowozu.

Pracownicy kolei wąskotoro­
wej wezwali personel stacji 
Opalenica-normalnotorowa do 
zastosowania planu obsługi na 
punkcie stycznym, zgodnie ze 
skróconym cyklem przeładun­
ku, do podstawiania na punkt 
przeładunkowy wagonów kry­
tych w jednej grupie oraz do 
terminowego awizowania wa­
gonów nadchodzących na 
punkt styczny.

Obsługę stacji Franowo we- 
zwano natomiast do termino­
wego włączania wagonów do 
pociągu nr 271, przeznaczone­
go dla Opalenicy.

Do podejmowania podob­
nych) zobowiązań wezwano 
wszystkich pracowników kolei 
dojazdowych, (c)

Pisaliśmy już, że w
od 14 do 16 bm. J 

z całej Polski spotka sk ’ 
II Ogólnopolskim 
PTTK w Gułtowicach, Nje jZ t 
to jednak bynajmniej 
nia impreza turystyczna »’ 
tym sezonie na terenie * 
kopolski. Oto 24 i 25 bm, 
będzie się tradycyjny 'jJ 
Przyjaźni. Tym razem j 
imprezy będzie Chodzież, '■ 
organizatorem — jak 
— doskonale pracujący oj 
dział PTTK przy Zakłady 
„H. Cegielski”. Kolejne 
kanie turystów — tym naj1 
studentów — odbędzie siej 
październiku. Organizację i 
Ogólnopolskiego Rajdu Za. 
chodniego powierzono poznań. 
skiemu Oddziałowi Między. | 
uczelnianemu, (pem)

i Fugi organowe; 15.30 — Audycja 
dla dzieci; 19.15 —• Klub Szarej 
Godziny; 19.35 — Wieczorny kon­
cert życzeń; 20.45 — „Wielkopolski 
eksport” — felieton J. Matuszyń­
ski; 22 — Grają — Kwartet Ryt­
miczny i Kwintet Jerzego Miliana; 
22.40 — Muzyka taneczaia; 23 — Mu 
zyka.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 16.10, 21.20, 23.50.

# i

Dani W. W. bardzo bylj 
1 zmartwiona, kiedy wró- 

ciwszy do domu zauważała 
brak torebki, w której znajdo- 
wały się wszystkie jej doku- 
menty. Skończyło się tylko m 
strachu, dzięki kierownica 
sklepu nr 159 przy ulicy Ma­
łeckiego narożnik ul. Strusia, 
Zguba trafiła do rąk ucieszo­
nej klientki... (i)

fc/f ile zaskoczona czuła g 
jedna z naszych Czytelni, 

czek, która musiała udać st 
po pomoc do Salonu Telewi­
zyjnego przy St. Rynki 
Sprzedawca J. Sobkowiak tak 
dokładnie i uprzejmie poin­
formował klientkę o szczegó­
łach obsługi telewizora „Szma­
ragd”, że odpowiedź na py­
tanie w sprawie jakiegoś dro­
biazgu zamieniła się w długi 
wykład. Szkoda — oświadczy­
ła nam nasza Czytelniczka- 
że w innych punktach ZUBT- 
u klientów traktuje się jat 
zło konieczne, (e)

Pfzybya/a ładnych domów

Telewizja
POZNAŃSKA

19.30 — „Telerozmaitości” (lok);
20 — Dziennik (W-wa); 20.30 — 
Film fab. prod. ang. pt. „Blanche 
Fury” od 1.16 (lok.).

KATOWICKA
19.30 — Aktualności; 20.30 — „La­

dy z Szanghaju” — film fabularny 
prod. USA.

Olimpiada
RADIO

Program I — wiadomości: 6.10, 
7.10, 8.06, 15.01; transmisje: 16,45.

Program II — wiadomości: 7.40, 
8.36, 12.10, 21.transmisje; 16.30, 
21.00.
Telewizja

15.55—19.30 lekkoatletyka, gimna­
styka, lekkoatletyka.

Wystawy
CBWA — SL Rynek — g. ID—18 — 

wystawa prac H. Musiałowicza;

HALL NOWEGO RATUSZA — wy 
stawa prac fotografiką J. Kor- 
pala.

Dyżury pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

PAWŁOWA — chirurgia, interna 
ul. Garbary 17, tel. 540-04.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12, Główna 53.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 - w dni powsze- 
dnie od g. ir—20 । w niedziele 
I święta od g. ftr-do. (Tylko dla

Olbrzymi blok mieszkalny PrI 
u!. 23 Lutego i Nowowiejs*1®? 
ukończono budować slosunK* 
niedawno. Może nas przeto ' 
dować fakt przystąpienia a° I 
go tynkowania. Jak widać naJ 
mieszczonym zdjęciu — 'a<> 
kolorowe tynki otrzymał® I 
część skrzydła budynku o® 
Nowowiejskiego, a obecnie ru 
towania pokrywają naroź^W 
fragment bloku. Jeszcze kilW 
godni i kolejny budynek $r 
mieścia zabłyśnie łado? 5 

zewnętrzną.
Fot. — K. przychód

Święto działkowca 
w teinie

W minioną niedziel? 
kownicy Pracowniczego 
du Działkowego przy 
Mosinie bardzo uroczyście 
chodzili swoje święto z e 
zakończenia „Tygodnia u 
kowca”. Przed południe^ ■ 
ruszył na miasto kor°w 
którym wzięły udział . 
w strojach ludowych i 0 
stra harcerska. Dzieci t 
darowy wały kwiatami p\ 
cych służbę milicjantów, 
lejarzy 1 pracowników r

Akademię urządzili 
kowcy w swojej sW1!. ( 
wśród ogródków. NajleP^ 
trzymali tam dyploniy LjSt 
pochwalne. Potem PrZJlr2; 
wiciele Wojewódzkiego 
du Pracowniczych 
Działkowych i władz 
scowyeh zwiedzili _ 
najlepszych pionów i nie 
ogródki, (p)
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SOO^OOO,- zł oraz samochód osobowy gBS^rena“
- nagroda rzeczowa czeka na Ciebie w mICOZIOŁKACH"

Sję, : 111
trać szansy wygrania! Spiesz się oddać swoje kupony! K6246

ie 
estat, 

na /

Pracownicy poszukiwani

^równików stoisk oraz zastępców branżv
Wie|, Leżowej przyjmie Dyrekcja Powszechnego

u, od. nmf.u Towarowego w Poznaniu. 7 1
Baj Łować do Działu Kadr PDT - Poznań,'uT

umpego 14, pokój nr 5, K6144
Zgłoszenia

K.6144
et, i Równika robót hydraulicznych oraz techni- 

hydraulika przyjmie natychmiast Przed- 
01 siębiorstwo Rem.-Budowlane w Poznaniu, ul. 

adae| fliudoby 24. K6177
SI ~ 'jebotni^ów do produkcji i transportu, pomoc- 

i^a kierowcy (z prawem jazdy), ślusarzy 
i hydraulika — zatrudnią zaraz Poznańskie 

l^kłady Koncentratów Spożywczych w Poz- 
h mniu, ul. Bałtycka 85. Warunki pracy i płacy 

mań do omówienia na miejscu. Zakład przyjmie do 
pracy robotników do Oddz. II w Starołęce.

K6137

iię 
i?

bylji 
vró- 
żyła! 
jdo- ’ 
;ku.;

Kucharza na stanowisko szefa kuchni restau­
racyjnej przyjmie Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Krotoszynie, ul. Armii Czerwo­
nej nr 33 (tel. nr 374). Wynagrodzenie oraz 
warunki mieszkaniowe do omówienia na miej-
sou. K6138

kucharki wykwalifikowane przyjmie PSS
„Zgoda”. Zgłoszenia przyjmuje: PSS Grodzisk

------ \ K6154Wlkp., ul. Zbaszyńska 1. 
L

isia, 
iZO*

Technologa żywienia zbiorowego, pracownika 
fizycznego do tuczami świń — zatrudni Poz­
nańska Spółdzielnia Spożywców, ul. Grun­
waldzka 55, barak 6, pok. 13. K6158
Palacza sterylizatora — przyjmie natychmiast 

Si, Wielkopolska Spółdzielnia Pracy Rybacko- 
laj Przetwórcza w Poznaniu, ul. Małe Garbaty 4.
S( 
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K6163
Inspektora transportu z praktyką i średnim 
wykształceniem — przyjmie od 1. XII br. oraz 
telefonistę przyjmie zaraz PPER, Poznań, ul.
Wawrzyńca 1/7, pokój 23. K6169
Stróża i uczniów zecerskich z ukończoną 
9 klasą — przyjmiemy. Poznańskie Zakłady 
Graficzne, Poznań, ul. Inżynierska 10 — IV

id I piętro. K6172
Dekoratora - liternika — zatrudnią zaraz Poz-

!■ nańskie Zakłady Gastronomiczne Wschód.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Handlowy — Poz­
nań, ul. Kramarska 1. K6174
Krawców ubieraczy, maszynistów scen., sprzą­
taczki, kierowcę samochodowego, tapicera- 
dekoratora, elektryka ośwdetlcn. zatrudni za­
raz Dyrekcja Państwowej Opery w Poznaniu. 
Zgłoszenia w gmachu Opery pokój 107. K6184
Majstra na roboty konstrukcyjne i 
(zewnętrzne) oraz cieśli, murarzy i 
niewykwalifikowanych — zatrudni 
nańskie Przedsiębiorstwo Robót

wcdn.-kan. 
robotników 
zaraz Poz- 
Inżynieryj- 
i pozostałenych w Poznaniu. Wynagrodzenie 

świadczenia wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia i Płac — Poznań, St. Rynek 80'82,
)okój nr 12. K6152

Praca
Chłopca do posyłek przyj
mę

Potrzebny zaraz człowiek 
“0 prac rolnych kawaler 
W żonaty Fryda Na­
daw, pow. Kościan.

18546P

wieoki, 
dnia 9.

zaraz. Zakład Kra-
Poznań, 27 Gru- 

10060g

Oddam syna do nauki — 
tokarstwa. Rudolf Kra­
mer. Chludowo, pow. Po-
znań. 9809g

Gosposia na plebanię do 
®issta z referencjami po- 
n^na Oferty Biuro 
głoszeń, Swierczewskie- 

3 dla 9846g.
Palacz-dozorca poszuki- 
W na stałą posadę. O- 

Biuro Ogłoszeń, 
^lerczewskiego 3 dla 
ssaGg.

Pomoc domowa (ewentl. 
starsza samotna osoba) 
dochodząca lub na stałe 
potrzebna. Poznań, Asny­
ka 3 m. 9, godz. 18—20.

9858g
Pomoc domowa na stałe 
ootrzebna, chętnie z pro­
wincji. Poznań, Czerwo­
nej Armii 27 m. 3. 9869g

Dnia 5 września 1960 r. zmarł po krótkich, 
«ez ciężkich cierpieniach, mój troskliwy mąż, 

najdroższy, nigdy niezapomniany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 70. śp.

Józef Rauhut
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm., o go- 

otinie 17 z domu żałoby w Kórniku.

Kórnik

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

10003g

Dnia 4 września 1960 r. na torze żużlowym 
* Rybniku w czasie rozgrywanych zawodów 
o mistrzostwo I Ligi żużlowej, zginął śmiercią 
lragiczńą. przeżywszy lat 28, nasz nieodżało- 

apy kolega i zawodnik naszej drużyny żużlo- 
we3> Sp.

WitaW Świątkowski
członek Kadry Narodowej.

W Zmarłym Klub nasz traci wysoko cenio- 
go zawodnika-sportowca.
ześć Jego pamięci!

K. S. „START”, GNIEZNO
odbędzie się w czwartek, 8 bm„ o go- 

^jnie 17 z kaplicy cmentarnej na Wtniarach

Najkrótsza droga do wygranej 
prowadzi przez kolekturę

Krajowej Loterii Pieniężnej
KALISZ, Śródmiejska 25

K5953

Naujęą;

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2, parter 8827g
Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych) księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje j zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54 ,111 
Ptr., pokój 43, godz. 16— 
i 8. K6020
Tańców szybko uczę.
Poznań, Mickiewicza 27 
m. 7. 9622g
Dyrekcja Spółdzielczego 
Zrzeszenia Kształcenia 
Zawodowego w Poznaniu, 
obecnie, St Rynek 73/74, 
tel. 24-64, wewn. 4, za­
wiadamia słuchaczy kur­
sów przygotowawczych, 
że zajęcia rozpoczną się 
w poniedziałek, dnia 12. 
9, 1960 r., o godzinie 17, 
przy ul. Stalingradzkiej 
41. 9900ig

Bagażówkę „Opel” na 
ropę kupię. Dąbrowskie­
go 42, wa'rsztat. 9837g

Sprzeda/

Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.

8980g
Sprzedam siatkę parka- 
nową. Poznań-Dębiec, ul.
Sosnowa 24. 9996g
Okazyjnie sprzedam bel­
gijski automat do wyro­
bu różnych gwoździ z o- 
przyrządowaniem. Wei- 
nert, Poznań, ul. Inży­
nierska 8 m 5. 9672g
Sprzedam tanio motocykl 
BMW 750 z przyczepą. 
Poznań-Jeżyce, ulica Mi­
ła 10. 946 5g
Sprzedam samochód ,,Ifa” 
F-3 22 tys. zł. Wołyńska 
nr 8, tel. 13-55. 10002g
Sprzedam młocarnię Kó- 
del Bóhm 7—10 q. Ma­
rian Zimniak, Łamki, po­
wiat Ostrów Wlkp. 18540p
Sprzedam tokarnię pół 
norton z silnikiem, 3 m 
toczenia oraz urządzenie 
kuźni, cena do omówie­
nia. Wiadomość: Szamo­
tuły, Dworcowa 11 (war- 
sztatb_______ ________ G8?0®
Okazja! Fortepian wie­
deński brązowy cena 4.000 
zł futro, łapki karakuło­
we sprzedam. Kniewskie 
go 1 m. 4, tel. 633-29.

9853g

Studnie wiercone
remonty, montaże pomp, hydrofornie, ze­
wnętrzne sieci wodociągowe, projekty robót 
hydrogeologicznych i nadzory hydrogeologiczne

jeszcze w bieżącym roku oraz na rok 1961 
przyjmie 

ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GEOLOG. . INŻYNIERSKIE BUDOWNICTWA 
ODDZIAŁ ROBÓT HYDROGEOLOGICZNYCH

POZNAŃ, Stary Rynek nr 80/82
dawniej 

Odcinek Budowlano Montażowy nr 1 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Robót inżynieryjnych.
K6131

L OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam tragarze 16-ki 
ca 27 mb. Swiebodzińska 
14 (Junikowo), po połud-
niu. 9824 g
Motocykl Jawa 250 sprze­
dam okazyjnie. Poznań, 
Piaskowa 3 m. 23. 9829g
Samochód BMW typ P-34 
stan idealny, zamienię na 
małolitrażowy lub sprze­
dam. Poznań, al. Wielko 
polska 32, tel. 533-98 9861g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak”. Słowackiego 25 m.
4, od godz. 15. 9862g
Sprzedam motocykl „Ja- 
wa” 250 ccm. Poznań- 
Starołęka, ul. Bystra 22.

986 3g
Sprzedam motorower
,Ryś” — wiśniowy, prze-

tieg 580 km 5.000 zł.
Matejki 18 m. 2 (Palmiar 
nią), godz. 15—18 9864g
140 szt. kur leghorn rocz 
nych - (uznanej hodowli 
reprodukcyjnej, II stop- 
rra) sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9885g.

Zamienię lVt pokoju z 
kuchnią, samodzielne, na 
dwa lub trzy z kuchnią, 
w śródmieściu. Warunki 
bardzo dobre. Telefon 
18-09. 9697g
Zamienię 2‘/s pokoju, ku­
chnia, samodzielne na 2 
mieszkania. Duszna 3 m. 
5. przy Findera z Hetmań
skiej. 9840g
t-rzyjmę zaraz pana na 
wspólny pokój z utrzy­
maniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9851g.
Student szuka wspólnika 
na pokój. Poznań-Juniko- 

|wo, Scinawska 70. 9866g

Dnia 5 września 1960 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, jedyny syn, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 56, śp.

Tadeusz Budziński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm., o go­

dzinie 9 w Dobrzycy.
W nieutulonym smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, MATKA, ZIĘĆ I WNUKI
100732

Dnia 6 września 1960 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św„ mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat, wujek i szwagier, 
przeżywszy lat 58, śp.

Szczepan Pluta
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 9 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
ul. Bluszczowa na Dębcu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKI I RODZINA

Poznań-Dębiec, Jaworowa 60. 10044g

iii TOGA!lll . .....

Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9854g.
Samotna nauczycielka — 
poszukuje pilnie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9867g.
Młode bezdzietne pracu­
jące małżeństwo poszuku­
je pokoju z używalnością 
kuchni na okres 1 roku, 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
986<ig.
Zamienię 2 mieszkania 
pokój, kuchnią, łazienką, 
jedno mieszkanie w no­
wym budownictwie, kom­
fort (Łazarz), na 3 po­
koje samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9876g

Nieruchomości

Sprzedam dom mieszkal­
ny wraz zabudowaniami
gospodarczymi 
niewice Rynek.
nia: Roman 
Rakoniewice, 
sztyn

— Rako-
Zgłosze- 

Zygmunt,
po w. Wol- 

9685g
Domek jednorodzinny i 
0,8 ha ziemi przy powia­
towym mieście sprzedam. 
Strzelecka, Mogilno, pl. 
Wolności 18a 9813g
Sprzedam wolną willę 
pod Poznaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9816g.
Willę całą mieszkanie do 
zamiany w Poznaniu wzgl. 
część (bez mieszkania) 
sprzedam. Przyjmę na 
wpłatę gospodarstwo rol­
ne (las, woda bieżąca). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9839g.
Sprzedam ł/» domu w 
Śródmieściu z wyłączo­
nym mieszkaniem 2 po­
koje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9849g.

UWAGA!

ufundowały dla uczestników gier 173 — 174 — 175 i 176, 
których losowanie odbędzie się 4, 11, 18 i 25 września 1960 r. 
39 cennych nagród rzeczowych i premii pieniężnych.
NA KUPONY WIELOZAKŁADOWE

Samochód osobowy „Syrena"
3
3
6
2

10

Motocykle W. M. M.
Talony po 2.000,— zł do zrealizowania w P. D. T.
Talonów po 1.500,— zł do zrealizowania w P. D. T.
Talony po 1.000,— zł do zrealizowania w P. D. T. 
Premii po 500,— zł na kupony abonamentowe

NA KUPONY JEDNOZAKŁADOWE
2
2
2
8

Motocykle W. F. M.
Talony po 2.000,— zł do zrealizowania w P. D. T.
Talony po 1.500,— zł do zrealizowania w P. D. T.
Talonów po 1.000,— zł do zrealizowania w P. D. T.

W losowaniu nagród rzeczowych biorą udział wszystki<
kupony z wyjątkiem tych, na które padła wygrana I i 

stopnia w losowaniu głównym.
KORZYSTAJ Z KUPONÓW ABONAMENTOWYCH.

KOZIOŁKI” to mieszkańców Wielkopolski.

II

Rozlosowanie nagród rzeczowych za wrzesień odbędzie się 
w dniu 27 września 1960 roku, o godzinie 17, w świetlicy 

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania.
K6089© ©>©©©© ©©©©©©©•©©©©•©•©•©©©©©©^o^w©©©©©©©©©©©©

Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem w Pozna­
niu. Może być hipotecz­
nie obciążony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9856g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem zadrze 
wionym, ładnie położo­
nym — wolny. Mosina, 
Długa 1. 9871g
Kupię dom i do 3 mórg 
ziemi na przedmieściu 
lub blisko Poznania. 
Ołerty kierować listow­
nie: Stanisław Zawiński, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
142 m. 2. Pośrednicy wy­
kluczeni.
Domek jednorodzinny w 
Poznaniu z hektarowym 
ogrodem nadającym się 
na hodowlę, ogrodnictwo, 
przemysł — zamienię na 
willę jednorodzinną O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9904g.

Unieważniam pieczątkę 
na nazwisko Dr. B. Ma-
żurek, lekarz.

Różne

9944g

Wypożyczalnia — sukien 
nylonowych ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20 . 9956g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, barany, (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A Łukasik, Po­
znań, Dworcowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11, 
15, 16. 8860g

Dnia 6 września 1960 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opątrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąz, nasz naj­
droższy ojciec, brat, szwagier, przeżywszy 
lat 70, śp.

Jakub Boiński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm., o go­

dzinie 9 z domu żałoby w Robakowie, na cmen­
tarz parafialny w Tulcach.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN I RODZINA

O

O

Dnia 7 września 1960 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 85, śp.

z Tetzlaffów

Maria Freiłagowa
Pogrzeb 

dżinie 14

Poznań,

Komunikaty

PGR Zakład Ogrodniczy w Naramowicach, 
Poznań, uL Naramowieka 150 sprzeda drogą 
przetargu:

9 koni roboczych,
5 źrebaków dwuletnich, 
4 źrebaki do roku.

Przetarg odbędzie się w PGR Naramowice 
w dniu 12 bm., o godzinie 10. Zwierzęta można 
obejrzeć godzinę 'przed przetargiem. Dojazd 
trolejbusem odjeżdżającym co 20 minut spod
Cytadeli. K6212
Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil”, Po­
znań, ul. Starołęcka 18, ogłaszają przetarg na 
malowanie Oddz. Produkcji Metalowej. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatni koncesjo­
nowani przedsiębiorcy. Bliższych informacji 
udzieli Dział Gł. Mechanika i Energetyka, te­
lefon 82-91, wewn. 41. Oferty w podwójnych 
kopertach z podaniem dokładnych warunków 
należy składać do dnia 17. IX. br. Komisyjne 
otwarcie nastąpi w dniu 19. IX. br., o go­
dzinie 11. Zastrzega się prawo wyboru oferty 
wg własnego uznania oraz prawo unieważ-
nienia przetargu. K6206
Wojewódzki Zw-iązek Zrzeszeń Prywatnego 
Handlu i Usług w Poznaniu, ul. Zwierzyniec­
ka 13, ogłasza przetarg na wykonanie robót 
tynkarskich elewacji budynku biurowego w 
Poznaniu, przy ul. Zwierzynieckiej 15. Ter­
min ukończenia robót do dnia 31 maja 1961 r. 
Ślepe kosztorysy odebrać można przy ulicy 
Zwierzynieckiej 13, pokój 22, od godz. 8—12 
i złożyć do dnia 1. X. 1960 r. W przetargu 
brać mogą udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Zleceniodawca 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. K6203
Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikor­
skiego 35. 9943g
Meble politurowane odna­
wiam. Oferty z adresem 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9050g.
Wypożyczalnia sukien
ślubnych, welonów, na­
kryć do chrztu, ubrań 
męskich. Długa 9 9964g

Dnia 7 września br. 
zasnęła w Bogu, opa-
trzona Sakramentami
św., nasza najdroższa 
matka, babcia i teścio­
wa, śp.

Anna Kania
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 10 bm., o go-

Posiadam obiekt na ho-
dowlę kur 
wspólnika z 
do 30 tys. zł 
ro Ogłoszeń, 
skiego 3 dla

poszukuję 
gotówką 20 
Oferty Biu- 
Swierczew- 

9828g.

Bramy furtki, słupki par- 
kanowe, kompletne opar 
kanienia wykonuję. Dą­
browskiego 42, warsztat. 

9840g

Matrymonialne

Wdowiec, po 60, posiada­
jący sklep w własnej nie­
ruchomości pozna samot­
ną, przystojną panią. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9860g.

odbędzie się w sobotę, 10 bm , o go- 
z kaplicy cmentarnej na Jurilkowie. 
W nieutulonym smutku pogrążona

RODZINA 
Kościuszki 80. lOUOg

dżinie 16 z kaplicy
na Cmentarzu Regio­
nalnym na Głównej.

W smutku pogrążona
RODZINA

10081g

Panna (samotna) po 48. 
inteligentna, na stanowi­
sku, poszukuje męża, 
wdowcy mile widziani. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
9874g.
Wdowiec z córką, na sta­
nowisku, pozna' panią o 
dobrej prezencji do lat 
45. Cel matrymonialny, 

i Oferty Biuro Ogłoszeń 
I Świerczewskiego 3 dla 
1 991Og.

Cłm, „ Poznań ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze
ren S WIELKOPOLSKI * Adres ,nik\mi 657-18- dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52 Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW ..Prasa” Poznań ul. Swler- 
cz" C 648‘85: dZi3ł łąCZn°SCJ Z Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie - 12,50 zł, kwartalnie - 37.50 zł. półrocznie - 75,- zł. rocznie - 150 zł. Prenumeratę orzyjmują oddziałv delegatury
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I^śepowodzenaa ssóafei mężczyzn; Szabliści w ćwierćfinale

(Dokończenie ze str. 1)
lu musieli pożegnać się także 
Węgrzy. Ich najlepszy dysko­
bol Szecsenyi, który w tym ro 
ku kilka razy pokonał Piąt­
kowskiego i uzyskiwał wyniki 
ponad 58 metrów, zajął ostate 
cznie czwarte miejsce. Oto wy 
niki: 1. Oertcr USA — 59,18 
(rekord olimpijski), 2. Babka 
USA — 58.02, 3. Cochran USA 
— 57,16, 4. Szecsenyi Węgry

siejszego finału drugi polski 
oszczepnik Zbigniew Radziwo- 
nowicz, który osiągnął 74,86. 
Minimum (74 m) już w pierw­
szej kolejce uzyskał także Nor 
wóg Terje Pedersen — 74,67.

Najlepsze wyniki w elimina­
cjach poza Sidłą uzyskali: Al 
Cantello (USA) — 79,12, Cybu- 
łenko (ZSRR) — 79,10, Krueger 
(Niemcy) — 78,81, Rasmussen 
(Norwegia) — 77,95.

no 4 przedbiegi, z których po 
trzy pierwsze zespoły kwalifi­
kowały się do półfinałów. 
Wśród nich znalazła się szta­
feta polska, która biegnąc w 
drugiej serii w składzie: Bo­
żek, Swatowski, Gierajewski i 
Kowalski, zajęła drugie miej­
sce za Indiami Zachodnimi, w 
czasie 3.09,5. Po Indiach, któ­
re miały 3.09,1, był to najlep­
szy czas przedbiegów.

Koszykówka

TURNIEJ POCIESZENIA
W rozgrywkach o miejsca 

od 13 do 15 Porto Rico poko­
nało Hiszpanię 75:65.

Piłka nożna

55,79, 
55,12, 
55.06.

5. Piątkowski Polska —
6. Kompanijew ZSRR

SIDŁO — 85,14 m!
Wczoraj rozpoczęły się eli­

minacje w rzucie oszczepem. 
W grupie I Janusz Sidło już 
w pierwszym rzucie osiągnął 
doskonały rezultat 85,14. Wy­
nik Sidły do końca eliminacji 
tej grupy nie został poprawio­
ny przez żadnego z konkuren­
tów. Pierwszym rzutem zakwa 
lifikował się również do dzi-

Podział medali
Po trzynastym dniu Igrzysk O-

linipijskich podział medali jest na-
stępujący:

złote srebrne brązowe
USA 26 13 13
ZSRR 22 17 19
Wiechy 11 7 5
Niemcy 9 15 7
Turcja 7 1 1
Australia 6 6 5
Węgry 4 7 4
POLSKA 3 4 9
CSRS 2 1 3
N. Zelandia 2 — —
W. Brytaniai 1 4 9
Bułgaria 1 3 2
Rumunia 1 1 5
Szwecja 1 1 3
Austria 1 1 —
Dania 1 — 1
Japonia — 4 4
Francja — 2 2
Belgia 2 1
Afryka Płd. — 1 2
Holandia —- 1 2
Iran — 1 2
Szwajcaria — 1 1
ZRA — 1 1
Ghana —. 1 —
Jugosławia — 1 —
Kanada — 1 —
Taiwan — 1 —
Finlandia —- “ 1 ■ 2
Argentyna — — 1
Brazylia —- —- 1
Indie Zach. —• —• 1
Meksyk — —■ 1
Pakistan — — 1

NIESPODZIANKI
Wielką niespodziankę stano­

wi wyeliminowanie rekordzi­
sty olimpijskiego z Melbourne 
Norwega Egił Danielsena, któ­
ry miał bardzo słabą serię 
69,26, 72,66 i 72,93. Nie zakwa­
lifikował się również posia­
dacz nieoficjalnego rekordu 
świata Amerykanin Williams 
Alley, który miał następujące 
trzy rzuty: 60,02, 67,36, 68,66. 
Niespodzianką było też nieza- 
kwalifikowanie się do finału 
czołowego oszczepnika Francji 
Macąuet, którego najlepszy 
rzut wynosił 73,74.

ŻBIKOWSKA — 8
Finał biegu 800 m kobiet 

przyniósł sukces radzieckiej 
biegaczce Szewcowej, która 
na mecie, po zaciętej walce, 
nieznacznie wyprzedziła Au-

FINAŁ — BEZ NAS
Niestety, nie powiodło się w 

półfinale naszej sztafecie 
4 X 400 m. Razem z Polakami 
startowali Jamajczycy, Ame­
rykanie, Szwedzi, Szwajcarzy 
i Ghana. Bardzo słabo pobie­
gli na drugiej i trzeciej zmia- 
n:e Swatowski i Gierajewski. 
Kowalski na ostatniej zmia­
nie biegł wspaniale i zdołał 
naszą sztafetę wyprowadzić 
z szóstej na czwartą po*zycję. 
To jednak nie wystarczyło, 
aby zakwalifikować się do fi­
nału.

ZDYSKWALIFIKOWANI
W eliminacjach sztafety 

4 X 100 m Niemcy wyrównali 
rekord świata wynikiem 39,5 
sek. Drugie miejsce w tym 
biegu zdobyli Polacy, lecz nie­
stety, zostali zdyskwalifiko­
wani za przekroczenie toru. 
Podobny los spotkał także 
sztafetę francuską.

Szermierka
W SZABLI — DOBRZE

W rozpoczętym w środę in­
dywidualnym turnieju szabli 
startuje trzech Polaków — 
Pawłowski, Zabłocki i Zub. 
Przez pierwszą rundę przeszli 
oni zwycięsko, kwalifikując się 
do następnej.

W I grupie startował Zub, 
który odnosząc 3 zwycięstwa, 
zajął drugie miejsce, za Niem­
cem Theuerkauffem (4 zwyc.). 
W IX grupie Pawłowski uzy­
skał 5 zwycięstw i zajął pierw 
sze miejsce. Podobnie zwycię­
żył X grupie Zabłocki, ma­
jąc na swym koncie również 5 
zwycięstw.

WSZYSCY W ĆWIERĆFINALE

Nieoficjalna punktacja
Po trzynastym dniu Igrzysk nie­

oficjalna punktacja przedstawia
*ię

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

następująco: 
ZSRR — 379,5; 
USA — 340,25; 
Niemcy 214,5; 
Włochy — 153,5; 
Węgry — 108,5; 
Australia — 108; 
POLSKA — 107,6; 
W. Brytania — 89,25; 
Turcja — 63,6;

Spośród biegaczek na 800 m 
najlepiej spisała się Zbikowska 
(na zdjęciu). Wczoraj wraz z 
ośmioma najlepszymi biegaczka­
mi świata startowała w finale 

olimpijskim.
Fot. — CAF

10. Japonia 51,6
11. Rumunia — 50,85;
12. CSRS — 49,5
13. Szwecja — ‘
14.
15.
16.
17.

Holandia
49;
- 37,75;

Francja — 37,5;
Bułgaria — 33,5;
Finlandia — 25,1:

18—19. Belgia i N. Zelandia 
po 22;

20. Dania — 21;
21.
22.
23.
24.

Afryka Płd. — 18,5: 
Iran — 18;
Szwajcaria — 14;
Jugosławia — 13;

25—26. Austria i Kanada — po 12;
27—28. Meksyk i Indie 
29. ZRA — 8,5;
30—33. Brazylia, Ghana, 

po 10;
Pakistan — po 5;

34. Argentyna — 3,5;
35—37. Irlandia, Kuba 1 

po 3;

Zach.

Taiwan i

Korea —

38. Islandia — 2;
39—40. Kenia i Norwegia — po 1;

•'RZYMIE
DRUGI MEDAL 

KRZYSZKOWIAKA?
LEKKOATLETYKA: godz. 15.09 

•— 4 X 100 kob. (półfinały), skok 
wzwyż kob. (finał) 4 X 100 mężcz. 
(półfinał), 15.30 — oszczep mężcz. 
(finał) 16.30 — 4 X 400 mężcz. (fi­
nał), 17.10 — bieg 10 km (finał), 
17.55 — 4 X 100 kob. i 4X 100 mężcz 
(finał), SZERMIERKA: godz. 9.30 
t 16.00 — półfinały szabli (druż.), 
21.00 — finał. PODNOSZENIE CIĘ 
ŻARÓW: godz. 10.00 — waga lek­
ka, 18.00 — waga średnia: STRZE­
LANIE: godz. 10.00 — karabin (fi­
nał), pistolet aut., rzutki (I serial. 
GIMNASTYKA: godz. 10.00 i 16.00 
*— ćwiczenia wolne kobiet. JEŹ­
DZIECTWO: godz. 8.00 — konkurs 
Mjeżdżania. KOSZYKÓWKA-

stralijkę Jones. Szewcowa wy 
równała rekord świata osią­
gając wynik 2.04,3. Zbikow­
ska zajęła ósme miejsce. Oto 
pierwsza szóstka: 1. Szewco­
wa ZSRR — 2.04.3; 2. Jones 
Australia — 2.04,4; 3. Donath 
Niemcy — 2.05,6; 4. Gleienfeld 
Niemcy; 5. Kummerfeld Niem 
cy; 6. Jordan W. Brytania.

REKORD POLSKI I FINAŁ
Polskie sprinterki zakwali­

fikowały się do olimpijskiego 
finału w sztafecie 4x100 nc 
Jest to wielki sukces naszycu 
zawodniczek, które przy oka­
zji poprawiły o 0,4 sek. do­
tychczasowy rekord Polski, u- 
zyskując bardzo dobry wy­
nik 45,3. Polki startowały 'w 
drugiej, bardzo siilnej serii, 
razem z zespołami Australii, 
Stanów Zjednoczonych i Zwią 
zku Radzieckiego. Zwyciężyły 
Amerykanki, które wynikiem 
44,4 ustanowiły nowy rekord 
świata i rekord olimpijski. 
Poprzedni najlepszy wynik na 
tym dystansie, ustanowiony w. 
1956 r. przez Australijki wy­
nosił 44,5. Sztafeta USA bie­
gła w następującym zestawie­
niu On, Jones, Williams, Ru- 
dolph.

Do finału zakwalifikowały 
się: W. Brytania — 45,8; Niem 
cy — 45,8; Włochy — 46,6; 
USA — 44,4 (rekord świata); 
ZSRR — 45,0; Polska — 45,3 
(rekord Polski).

PONAD 1,65 METRA
W eliminacjach w sikóku 

wzwyż kobiet na starcie sta­
nęły 23 zawodniczki. Minifnum 
kwalifikacyjne — 1,65 m osiąg 
nęło 15, w tym m. in. Polka 
Jarosława Jóźwiakowska.

DRUGI CZAS DNIA
Wczoraj odbyły się elimina­

cje sztafet 4x400 m. Rozegra-

Wielki skandal!
Opinie Włochów o walce Walaska

Po finałowych walkach bokserskich, które zakończyły 8j 
późno w nocy z poniedziałku na wtorek nasi pięściarz 

wracali do wioski olimpijskiej przygnębieni i oburzeni. 
wet Paździor, który walkę wygrał, nie ukrywał swoi.- 
złości. „Jak można było wydać taki krzywdzący werdykt’*

DANIA — WĘGRY 2:0!
W’ półfinale olimpijskiego 

turnieju piłkarskiego pogrom­
cy polskiej jedenastki — Duń 
czycy pokonali Węgrów 2:0. 
Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Harald Nielsen i Enoksen.

Gra była żywa i ciekawa, 
lecz poziom przeciętny. Prze­
waga należała, w znacznej czę 
ści meczu, do Węgrów, którzy 
nie potrafili jednak wykań­
czać akcji. „Węgrzy grali, a 
Duńczycy strzelali bramki” — 
oto historia zawodów w lapi­
darnym skrócie. Dopiero pod 
koniec meczu zespół duński 
zademonstrował kilka błyskot­
liwych i inteligentnych kom­
binacji. Warto dodać, że obie 
drużyny nie wykorzystały rzu­
tu karnego.

Tak więc w finale turnieju 
o złoty medal walczyć będą je­
denastki Danii i Jugosławii. 
Zdobywcę brązowego medalu 
wyłoni mecz: Włochy—Węgry.

Wściekłość towarzyszyła na­
szym reprezentantom jeszcze 
rano, kiedy wyjeżdżali na wy 
cieczkę do Neapolu, gdzie spę­
dzili cały dzień. Opinia wszyst 
kich jest zgodna: Walasek swo 
jej walki nie przegrał. Przy­
znanie zwycięstwa Ameryka­
ninowi było jednym wielkim 
skandalem.

Takiego zdania są na ogół 
wszystkie włoskie dzienniki. 
„II Messaggero” szeroko opisu 
je manifestację po ogłoszeniu 
werdyktu, przyznającego zwy 
cięstwo Croockowi. „Trudno 
wprost uwierzyć — stwierdza 
dziennik — że tyle osób pocho 
dzących z różnych krajów, mo­
gło tak jednomyślnie i gwał­
townie wyrazić swoje nieza­
dowolenie z krzywdzącej de­
cyzji.

„Unita” nazywa przyznanie 
zwycięstwa Amerykaninowi 
wulgarną kradzieżą dokonaną 
przez sędziów na szkodę Wa­
laska. „Polak — stwierdza 
dziennik — dał surową lekcję 
bokserowi amerykańskiemu, 
Croockowi. Złoty medal stał 
się więc nagrodą nie dla naj­
lepszego w kategorii, lecz dla 
monotonnego zabijaki, nie po­
siadającego prawdziwej klasy 
pięściarskiej. Walasek dzięki

Polski zapaśnik zdobył medal

Druga runda indywidualne­
go turnieju w szabli rozegra- I 
na została w sześciu pulach, z 1 
których po 4 najlepszych za­
kwalifikowało się do ćwierć­
finałów. Wśród nich znaleźli 
się wszyscy Polacy — Pawłów 
ski, Zabłocki i Zub.

Pawłowski walczył w IV pu­
li i wspólnie z Francuzem Le- 
fevre zajął pierwsze miejsce. 
Obaj szabliści uzyskali po 4 
zwycięstwa i odnieśli po jed­
nej porażce. Zabłocki w V pu­
li odniósł trzy zwycięstwa, zaj­
mując drugie miejsce za Ryl­
skim (ZSRR) — 4 zwycięstwa. 
Nasz trzeci reprezentant Zub 
wygrał VI pulę, odnosząc 4 
zwycięstwa.
Podnoszenie ciężarów

DOBRY POCZĄTEK
Doskonale spisuje się nasz 

reprezentant w podnoszeniu 
ciężarów — Jankowski, który 
startuje w wadze koguciej. Po 
dwóch bojach (wyciskanie i 
rwanie) znajduje się na czwar 
tej pozycji. Jankowski w wy­
ciskaniu uzyskał wynik 92,5 kg 
i uplasował się na dalszej po­
zycji. W rwaniu osiągnął on 
doskonały wynik — 100 kg, 
wyrównując należący do niego 
rekord Polski — i awansował 
na 4 miejsce. Jego wynik po 
dwóch bojach — 192,5 kg.

Strzelectwo
WYSTRZELAŁ FINAŁ

W strzelaniu z karabinka 
dowolnego (mecz angielski) do 
finału z pierwszej serii za­
kwalifikowało się 27 zawod­
ników. Najlepszy wynik miał 
Sirbu (Rumunia) — 569 pkt. 
przed Hornikiem (CSRS) — 
566 pkt, Nowickim (Polska) — 
565 pkt., Hilłcm (USA) — 
561 i Niasowem (ZSRR) — 
560 pkt.
Hokej na trawie

PAKISTAN W FINALE

Polscy zapaśnicy również 
przywiozą do kraju olimpijski 
medal. Zdobył go Trojanow­
ski, zajmując w wadze kogu­
ciej 3 miejsce. Jest to pierw­
szy medal w historii polskiego 
zapaśnictwa.

W wieczornej serii walk — 
Trojanowski spotkał się z do­
skonałym Amerykaninem, Mc 
Cannem. Już w pierwszej mi­
nucie, Amerykanin sprowadził 
Polaka do parteru. Prze-z cały 
czas pojedynku, Mc Cann był 
w nieustannym ataku. Troja­
nowski walczył dobrze taktycz 
nie i dzięki temu, nie przegrał 
przed czasem. Zwycięstwo A-

Nasz zapaśnik (styl wolny) w wa­
dze koguciej — Tadeusz Troja­
nowski spisał się „na medal”. W 
końcowej klasyfikacji zajął trze­
cie miejsce, przywożąc do kraju 

brązowy medal.
Fot. — CAF

W półfinałowym spotkaniu 
hokeja na trawie Pakistan po 
konał Hiszpanię 1:0 (1:0).

Kto najgroźniejszy?
Zdzisław Krzyszkowiak, ,zay- 

pytany, kogo uważa za Naj­
groźniejszego rywala z czwart­
kowego biegu na 10.000 m, od­
powiedział:

— Moim zdaniem — do fa­
worytów w tym biegu należą: 
Halberg (Nowa Zelandia), Gro 
dotzky (Niemcy), Powers (Au­
stralia) i Bołotnikow (ZSRR) 
Trzeba zwrócić uwagę, że bie­
gacze radzieccy: — Bolotni- 
kow, Diesiatczikow i Zuków 
nie startowali jeszcze w żad­
nym biegu i są wypoczęci, (w)

merykanina było w pełni za­
służone.

Oto końcowa klasyfikacja 
turnieju zapaśniczego w stylu 
wolnym:

Waga musza: 1. Bilek (Tur­
cja), 2. Matsubara (Japonia), 
3. Safepour (Iran).

Waga kogucia: 1. Mciann 
(USA), 2. Zalew (Bułgaria), 3. 
Trojanowski (Polska).

Waga piórkowa: 1. Dagi- 
stanli (Turcja), 2. Iwanow (Buł 
garia), 3. Rubaszwilli (ZSRR).

Waga lekka: 1. Wilson 
(USA), 2. Siniawskij (ZSRR), 
3. Dimow (Bułgaria).

Waga półśrednia: 1. Blu- 
blaugh (USA), 2. Ogan (Tur­
cja), 3. Bashir (Pakistan).

Waga średnia: 1. Gungor 
(Turcja), 2. Szirtladze (ZSRR), 
3. Antonsson (Szwecja).

Waga półciężka: 1. Atli (Tur­
cja), 2. Takhti (Iran), 3. Albul 
(ZSRR).

Waga ciężka: 1. Dietrich 
(Niemcy), 2. Kapłan (Turcja), 
3. Dzarasow (ZSRR).

racjonalnej taktyce, poparteJ c 
świetnym wyszkoleniem tech- 1 
nicznym, potrafił zastopo^J r 
brutalną siłę Murzyna. (P^p)

i i

Mówi ! 
i fózef Schmidt 
| Niełatwo było naszemu' I 
; złotemu medaliście Józefo-1 ' 
wi Schmidtowi opuścić o- 
limpijski stadion. Już u pod 
ziemnego przejścia między | 
stadionem olimpijskim a 
stadionem marmurowymi 

j został otoczony przez dzie-: 
। siątki dziennikarzy, fotore- 
' porterów i zbieraczy auto-1 

|: grafów.
Wreszcie udaje się i nam' 

dobrnąć do rozpromienione 
go szczęściem naszego re­
prezentanta. Nie przerywa-1 

I jąc podpisywania podsuwa-* 
nych nieustannie kartek, ze: 

h szytów i albumów odpo-* 
' wiada na nasze pytania.

„Niestety, olimpijski 
skocznia przypomina kar­
toflisko. Ona sprawiała mi: 
największe trudności. Po 

i każdym przebiegnięciu na 
I ivybiegu powstawały wyr-i 

, wy. Niezbyt przyjemny był 
również przeciwny wiatr. 
Przeciwników bałem się doi 
momentu, kiedy w trzeciej < 
próbie skoczyłem 16,81. Jak\ 
na tę skocznię, to już był 
dobry wynik. W ostatnich 
skokach, kiedy nastąpiło, 
toyrażne ochłodzenie, zaczę-\ 
ły mi dokuczać kurcze. Mu­
szę się przyznać, że byłem 
zdenerwowany trzy dni te­
mu. I ictedy ze snem nie 
było najlepiej. Ostatnie 
dwie noce spałem już bar­
dzo dobrze.”

3 razy po 442.742 zl 
płaci Toto-Lotek

P. P. Totalizator Sportowi 
zawiadamia, że w specjalnym 
konkursie sportowym Toto-* 
Lotek z 4 września 1960 roku 
stwierdzono: 3 rozwiązania z 
5 premiowanymi po 442 742 zł, 
69 rozwiązań z 5 zw. po 19 250 
złotych, 5431 rozwiązań z 4 
po 373 zł, 106 482 rozwiązania 
z 3 po 18 zł.

•W zakładach piłkarskich z 
dnia 4. 9. stwierdzono: 3 roz­
wiązania z 12 po ok. 20 807 zł, 
100 rozwiązań z 11 po ok. 624 
złote, 1146 rozwiązań z 10 P° 
około 54 złote.

6 spotkań w III lidze piłkarskiej
W obec zakwalifikowania się piłkarzy Górnika Konin do 

finałowych rozgrywek o wejście do II ligi, rozgrywki 
w lidze poznańskiej nieco się skomplikowały. WGD POZPN 
zadecydował, iż w każdym terminie odbywać się będzie ty^ 
ko 6 spotkań; 2 drużyny będą odpoczywały.
W najbliższą niedzielę odbę­

dą się następujące spotkania:

Olimpijczycy 
powracają/

Specjalnymi samolotami 
przyleciała we wtorek z Rzy­
mu kolejny grupa polskich o- 
limpijczyków. Są to wioślarze, 
floreciści i flo*recistki, pływa­
cy oraz drożyna hokeistów 
na trawie,

„Cieszę się — powiedział po 
pularny „Tojo” Kocerka — że 
moją 16-lctnią karierę sporto­
wą zakończyłem zdobyciem 
już drugiego medalu olimpij­
skiego. Uważam, że jest to 
godne pożegnanie z torami 
wioślarskimi”.

Bardzo uradowaną minę ma 
florecista Witold Woyda. 
Twierdzi on, że do pełnego 
szczęścia przydałby się medal.

Niemniej zadowolony ze 
swego występu w Rzymie jest 
Andrzej Kłopotowski, „Szczyt 
formy przypadł akurat na 
Igrzyska — mówi — toteż o 
walce w finale myślałem już 
w czasie eliminacji. (PAP)

w Poznaniu (godz. 11.30) Po104 
nia — Włókniarz Kalisz, w 
wiczu (godz. 16) Rawicki KKS 
— Sparta Szamotuły, w K**1* 
szu (godz. 16) Prosną — 
noczeni Września, w Lesznie 
(godz. 16) Polonia — Obra K®s 
cian, w Jarocinie (godz. 16) Vic 
toria — Polonia Nowy Tomy^* 
w Grodzisku (godz. 16) Dysk® 
bolia — Grunwald Poznaj 
Odpoczywają Sparta Obornik 
i Kolejowy KS Kępno.

Oto aktualna tabela po trze* 
ciej kolejce rozgrywek:
1. Sparta Oborniki
2. Dyskobolia
3. Polonia Poznań
4. Włókniarz Kalisz
5. Grunwald P-ń

3
2
3
3
2

5

6. Kolejowy KS Kępno 3
7. Zjednoczeni Wrześ.
8. Polonia N. Tomyśl
9. Obra Kościan

10. Sparta Szamotuły
11. Prosną
12. Rawicki
13. Polonia
14. Victoria

Kalisz 
KKS 
Leszno
Jarocin

3 
2
3
3
3 
3
2

4
3
3
3
2
2 
2
2 
2 
0
0

Jedyną któraJedyną drużyną, .
utraciła punktów jest gro^
ska Dyskobolia. (wi)


